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„ Do wszystkich zarządów 
Związków Zawodowych w Polsce. 
* KOMUNIKAT. 


Centralna komisja Zw. Zaw. na Swoim 
posiedzeniu z dnia 20 kwietnia b. r. apro- 


, bujac zasade rezolucji w sprawie święta 


` wodowych w kra: 


+ 


| 


1-go maja, przyjętej na posiedzeniu z dn. 
26 kwietnia r: ub., niniejszym uchwala przy- 
pomnieć Związkom zawódowym, - iż zgod- 
nie z ta zasada winny one: 

a) brać udział w pochodach i wiecach 
z temi jedymie organizacjami politycznemi, 
które zgadzają się na linje taktyczną wal- 


wadzą ej akcji 


M; Í 

b) żaden Związek zawodowy, jako taki 
nie może uczestniczyć w pochodach i wie- 
cach organizowanych przez partię komuni- 


WET LEZ NSE DCSE 
Li 
Genua, 13 kwietnia. 
Genua wymyta, wyczyszczona, wypra- 
na, świecąca się i radośnie, uśmiechnięta 
w wiosennym słońcu — oto pierwsze wra- 
żeniłe, jakie odbiera widz czy uczestiaik 
wielkiego jarmarku intryg i interesów, to 
znaczy konierencji międzynarodowej, zwo- 
łanej z inicjatywy Lloyd George'a na brzeg 
jasnego. liguryjskiego morza. I z tej samej, 
podobno, wielkiej sali dzisiejszego Palaz- 
zo Reale, z którego okien spoglądało na 
„pyszna“ od pałaców, od złota, od wschod- 
nich kobierców, od pereł i szmaragdów Ge- 
nue (Genova la Superba) — oko przemad- 
rego: Niceola Maechiavelli, w mieście, w 
którem rodził się Kolumb i Mazzini — ma 
pójść na świat słowo zgody i pokoju i zau- 
fania wzajemnego, o których to wiełkich 
slowach od tyłu już miesięcy mówią polity- 
cy krajów zwycięskich. 


rozbijającej 


£ Zjechały się tutaj tłumy. Na ulicach 


zgielk nie do opisania, a przedewszyst- 
kiem nie do zniesienia. Nigdy pewnie nie 
było tyle samochodów w Genui. Co krok 
wpada na nas samochód urzędowy, w nie- 
biegką gwiazdę papierową przybrany: to 
członkowie delegacji, ich żony, córki albo 
sekretarze... Dziennikarzy z całego świata, 
a przedewszystkiem z Paryża, Rzymu i Ber- 
fina jest mnóstwo. Sowiety nie mają tu, jak 
dotad, urzędowego  przetdstawicielstwa 
dziennikarskiego Przynajmniej nie jest wi- 
dotzne. Rosjan nie brak, ale nie są to dzien- 
nikarzę sowieccy. Jest Cachin, - redaktor 
„IHumanite”, i on pewnie tę służbę dzien- 
nikarską spełnia. Mówią, że jest z Czicze- 
rina niezadowolony. Ale to pewnie płotka. 
Populaire“ nie ma przedstawiciela. Wy: 
biera się z Paryża Leon Blum. Jest tu Al- 
bert Thomas, nie w charakterze dziennika- 
rza. Jest i sympatyczny Lemercier, ale jako 
korespondent burżiazyjnego, radykalnego 
i doskonale redagowanego „IL Oeuvre“. 
Delegacja sowiecka mieszka w Santa 
Margherita obok Jugosławii i delegacji Li- 
i Narodów. Delegacja polska w Nervi (o- 
bo hiszpańskiej, portugalskiej, albańskiej, 


à 


ki zawodowej, nakreśtonej . Amster- 
damską Międzynarodó i które nie pro- 
ijającej w Zaigzikach za- 


| 


styczną, zwalczająca Międzynarodówke Am- 
sterdamska i prowadząca pracę destrukcyj- 
ną w Związkach zawodowych w Polsce. 
Zgodnie z hasłami ustalonemi przez 
Międzynarodową Federację Związków za- 


wodowych w Amsterdamie, w święcie 1-go. 


maja, organizacje zawodowe winny wysu- 
nać na pierwsze miejsae następujące wez- 
wania: Się 
1) Precz z reakcją polityczną 
leczną! A BĘ: - ae 

Pf ane - pra 
x iech żyje ój szechny ! 

4) Niech żyje Ae T veaa soli- 

darność proletariatu! 
_ Centralna Komisja Zwiazków Zawo- 

dowych w Polsce. ik 


i spor 


sty z Genui. 


austrjadkiej, bułgarskiej), W Rapallo sa 
Litwini, Estończycy, Czechosłowacy, Rux 
muni W Genui samej : ja „wielkie 
mocarstwa“, „wielcy, jak tu mówią, zwy- 
cięzcy*. Delegacje spotykają się tylko na 
grumcie oficjalnym w Palazzo Reale, gdzie 
cdbywają się posiedzenia komisji i podko- 
misji. Życia towarzyskiego niema, konfe- 
rencja jest rozrzucona wzdłuż całego wy- 
brzeża od Pegli do Rapallo. Delegacje też 
mają wiele pracy, troski i niepokoju. Cze- 
kaja bowiem co wieczór dnia następnego. 
2 powiedzą Niemcy? Co powie Cziczerin? 
akie szykują niespodzianki? Bo wciąż spo- 
dziewają się niespodzianek. I nie brak na- 
strojów pesymistycznych. Niewielu jest ta- 
kich, co_wierzą:w pomyślność tej konferen- 
cji. Wedle prasy angielskiej i dużej części 
prasy włoskiej Francuzi, a mianowicie, p. 
Poincare od pierwszej chwili zamierzyli 
„Zzasabotować” konferencję, po której ni- 
czego się nie spodziewają pomyślnego dla 
Francji. I tem tomaca gwałtowne wysta- 
pienie p. Barthou zaraz na wstępie, u pro- 
gu konferencji. Oskarżają o takie zamiary 
prasę francuską „Temps*, „Journal des 
Debats“, „Gaulois“ ; nie brak ostrych u 
wag w tutejszych dziennikach pod adresem 
pp. Gauvain i jego paryskich kolegów. 

'o W chwili, gdy dist ten wysyłam, ma 
strój trwa pesymistyczny. Ma przyjechać 
Poincare — z powodu. zapowiedzianych 
prób niemieckich, mających na celu wpro- 
wadzenie sprawy odszkodowań. Rosjanie 
inaja odpowiedzieć na projekt ekspertów 
londyńskich, który mają odrzucić. Rakow- 
ski wczoraj już w komisji finansowej na- 
kreslit „różowy“ zgoła obraz sytuacji finam- 
sowej Rosji sowieckiej. Opowiadał, że w 
porównaniu z rokiem 1920 Rosja ma dziś 
płata zaledwie część wojska. A wy — pa 
nowie z wielkiego Świata? Chciał powie- 
dzieć — którzy w Waszyngtonie  targowali- 
ście się ustami Brianda ò każde sto tysięcy 
rekruta? Wy nam zarzucacie militaryzm? 
Miał też mówić o podatkach, które wpły- 
waja.. Na dziś, jutro zavawiedziana jest 


. Izbie Gmin i na 


Warszawa, Piątek 21 Kwietnia 1922 roku. 


nie odpowiada. 


Tel. Redakcji 


Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi % 
zwyczajne $i 
drobne za jeden wyraz „ 
Ceny ogłoszeń należ y rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimett ` 


OGŁOSZENIA 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, , 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nieo powiada. 


Mme posty w Wnai 20-m—n pini 20 m. 


odpowiedź Sowietów, a że ma być negaty- 
wma, tedy wczoraj wieczonem śród dzien- 
nikarzy wiał wiatr. od morza chłodny i bu- 
szliwy. Dziś ramno. dzienniki genueńskie mó- 


| wią sceptycznie .o powodzeniu konferencji. 
Pamiętajmy jednak, że olbrzymia więk- 


szość dzienników europejskich z całym 
sceptycyzmem traktowała możliwość zwo- 
tania konferencji. „Robotnik“ mie miał wat- 
pliwości. Czytelnik przypomni Sobie, jakw 
szeregu artykułów rozważaliśmy sprawę 
konferencji i. dowodziliśmy zawsze, że sie 
odbędzie, że się odbyć musi; dziś czy ju- 
tre, w Genui tej oży mnej, ale odbyć się 
musi. I że sceptyczny, zimny uśmiech p. 
Poincare nie wiele będzie miał wpływu na 
lęki - jej. zwołania i przyjścia: do-skutku: 
Działają tu czynniki ,  Komiecznej 
niemal natury, czynniki, wobec których ka- 
pitułuje własne widzimisię tego czy innego 
męża stanu. P Briand widział lepiej niż 
p. Poincare, który obaliwszy konkurenta, 
dziś jego musi prowadzić połitykę i choć 
sam do Genui mie przyjechał, znalazła się 
tu Francja bez pana Poicare'go. I gdyby ta 
konferencja nie dała rezultatu, przyjdą po 
niej inne. I p. Barthou musi siedzieć przy 
jednym stole z panem  Wirthem i Rathe- 
nauem, z ip. Cziczerinem i jego kolegami; 
musi słuchać ich przemówień, musi paro- 
wać ich ciosy. Świat posunał sie naprzód 
od czasu, kiedy pan Clemenceau wołał „ni- 
gdy”. Gdzie dziś p. Clemenceau? Fakt, że 
koło stołu komiereneji na jej uroczystem 
posiedzeniu zebrały się trzydzieści cztery 
państwa 1 że premier włoski w mowie sss- 
jej wołał: „łu niema ani zwycięzców, ani 
zwyciężonych, tu wszyscy są równi i wszy- 
scy jednako powołani do współpracy koło 
odbudowania Europy“, ten fakt wielkiego 
znaczenia historycznego. należy oceniać z 
cziym objektywizmem, z całym spokojem 
iz cała powagą. I ten symbol chwili zna- 
łazł swój wyraz w słowach papieża, zwró- 
cenych do arcybiskupa genueńskiego, któ- 
re znacie, i które w prasie francuskiej wy- 
wołały niemałe zdziwienie. W dziennika- 
rzach tych wojna trwa dalej i wciąż jeszcze 
ta sama. Pisaliśmy tu nieraz o rytmie czó- 
su, który żyje w nas i trwa pomimo, że 
chwila, która mu charakter dała — minęła 
już Prawo bezwładu jest silniejsze. I dla- 
tego trwa bezlitosna polemika tych dzien- 
nikarzy z Lloyd Georgem,  ekwilibrysta, 
footbalistą i golfistą, który uważa oddawrma, 
że wojna jest skończona i że trzebą wziąć 
się do innych spraw bardziej na czasie, 
pardziej „koniecznych i bardziej lukratywe 
mych. Likwiduje on wewnętrzne sprawy 
angielskie: wprowadził w ruch likwidację 
sprawy. irlandzkiej, sprawy egipskiej, nie- 
zadługo usłyszymy może o likwidowa- 
niu — Ww tym samym sensie zapocząt- 
'kowan — sprawy hinduskiej. „My Je- 
steśmy kupcy”, powtarzał już kilka razy w 
l ch zebraniach an- 
gielskich Izb Handlowych. Handel wyklu- 
cza wojnę — mówił do dyplomaty polskie- 
go jeszcze na początku 1920 roku. Ten ru- 
chliwy, mapozór lekkomyślny, powierz- 
chowny, humorystyczny, jak bohaterowie 


Dickensa, maż stanu — nie jest zgoła po- 
dobny do polityków kontynentu. Nie jest 
też podobny do Giądstone'a ani do Salis- 
bury'ego ani do a, nie jest to bo- 


wiem Angle-Sas, lecz Celt walijski, dłucho- 
wo (nie politycznie) zbliżony do Brianda, 


Kasa czynna od ii «io 2. Rachunki płatie w środy. 


George razi Anglików ałbo budzi w mich 
zachwyt mieopisany. Razi. stare finanse 
„Morning Post“, ale budzi zachwyt w panu 


Horne, ministrze angielskim nowego po- 


wojennego stylu. Utałentowany dziennikarz 
włoski Sacchi mówi w „Corriere della Se- 
ra“, że Lloyd George nie zna się na wielu 
rzeczach, nie zna się na „rzeczy”, ale zma 
się na duszy ludzkiej i wie, co trzeba mó- 
wię i jak mówić i kiedy co mówić. Ta oce- 


na. zawiera nietylko pochwały w stosun- 


ku do Lloyd Georgea, ake i sąd nad prze- 
mówieniem polemiczmem p. Barton, który 
pragnąc zapuścić woal zapomnienia na 
swoje polemiczne w stosunku do konieren- 
glieno, aby tam i 

żyć wiązankę kwiatów: 
konserwatywnego p. Barthou 
wa o sympatje dla rewolucjonisty włoskie- 
go, którego piećdziesiata rocznice śmierci 
cbchodziły niedawno Włochy oxdrodzone, 
odbudowane i poszerzone aż do grania, o 


10 


Ogloszenia w NeNe niedzie!. o 25% droż--. 


176-70, Admin. 120-13. 


na grobie Mazziniego zło- . 
t p. Barthou, à 
nie podejrze- 


których nie marzył nawet wielki utopista, = 
prorok, moralista i poeta Mazzini... Lloyd 


George nie- jeździł na „campo santo“ 
(cmentarz) do Staglieno; pojechał w tym 
samym czasie, do Portofino, na cudowne 
wybrzeże na herbałę... Ale serca włoskie 
są-z Lloyd Georgem, 


tę znękanego serca ludzkiego, tęsknotę 
nie rządząca się racjonalizmem, rozumem, 
rachunkiem, i z talentem zawodowego de- 
magoga i zręcznością urodzonego  žom- 


nie z Ludwikiem 
Barthou. Bo ten pierwszy wyczuwa tęskno- € 


glera rzuca w tłumy kolorowe baloniki na- y S 


dziei. Może i nie bierze na serjo tych üu- 
mów i ich tęsknoty. Może i samego siebie 
na serjo nie bierze. Na tle „wiosennego 
nieba, w słońcu balonik kolorowy lśni 
wszysikiemi barwami i oko ża tym baloni- 
kiem płynie. Co tu znaczyć moga zasady, 
przekonania, przeświadczenie i wskazania 


rozumu? Tu i interes może w cień odejść. 
Oczywiście nie imtieres, o którym myśleć 


musza dyplomaci. 


wi ich? Ale mówimy tu o tłumie, o tym, 
który sam Lloyd George nazywa the mam 


Na nich Lloyd George 
jaknajmniejszy wpływ wywierać może. Bar 


in the street (człowiek z ulicy), wyborca, 7 


czytelnik dziennika, płatnik podatkowy... 
Ten jest po stronie: magika walijskiego, 
który w poniedziałek, na uroczystem powi- 
taniu konferencji, gdy godził Barthou z Cze 
czerinem, miał za sobą trzy czwarte olbrzy- 


miej sali, gdy czarował, uwodził, ramiona - 
| rozstawiał, klaskał w dłonie, śmiał się i o- 


czyma niewolił. TF dominatore — mówią 
Włosi. (Władca duszy tego tłumu, który 
nie ma już Wilsona i który zadowolić sie 
musi 
nem, byle jaką kawa figowa. 

W Londynie delegacja Labour P 


arty 


„ersatzem* Wilsona,  talmi-Wilso- p 


— odwiedziła polskiego ministra spraw za: 


granicznych i oświadczyła mu, że popierać 


może takie tylko państwo, które uznaje So- F 


wiety... Wedgwood, zdaje się, nie wiedział 


o pokoju zawartym w Rydze... Lloyd Geor- 


ge ma, jak widać, pomoc w Labour Party, - 


nentalnego socjalisiy pomoc, W: ood 
wo e- +" 


grozi, że Labour Party wypowie 


a 


państwom, któreby nie chciały uznać So- 


wietów. Jest to zadziwiające wprost rozi- 
ntienie zadań i obowiązków partji socjali- 


tyez tej. W Berlinie Ramsay Macdonald w. 
eniu drugiej Międzynarodówki staje do 
nku z Radkiem, w Londynie towa- 
B Macdonald'a grożą przedstawicielom 
burżuazyj jnych walka ma wypadek, 
by te uznać nie chciały rządów, któwe 
erlinie reprezentuje tenże Radek. 

-_ Chaos, chaos. 

S Aika droga z tego chaosu na jaśnie do 
mizacyjnej i organizującej pracy? Do 
u? Do rzeczywistego  zmartwychpo- 

a powojennej Europy?. 
Wiatr płynie od! morza, ciepły wiatr 


aty armatnie w porcie obwieścity świa- 
ti pofudhioów: a godzinę. Drzewa tu już o- 
kwiatem wiosennym, zapowiadają- 
urodzaj owoców na jesieni. Pomarań- 
, osadzone na gałązkach drzew, kołyszą” 
p wesoło w rytm wiaterku, płynacego od 
morza. I spoglądając z balkonu Albergo 
l Hornalisti, w kłórym to hotelu w dwu- 
„pięćdziesięciu u pokojach dwustu kilku- 
poiu dziennikarzy wysyła na świat 
Wiadomości zbierane w Genui, po ko- 
ch i po delegacjach, od ministrów i 
R posiłkując się intuicją i 


eńskiego południa! Przed chwilą wy= 


| 


Prawem kaduka! 


„ROBOTNIK", piątek, 21 kwietnia 1922 r, 


wyobraźnią, rachunkiem  prawdopodobieńñ- 
stwa, a także nie gardząc obserwacją, wy- 
syłając w ciągu jednego dnia dziesiątego 
kwietnia około trzystu tysięcy wyrazów we 
wszystkich językach świata po wszystkich. 
linjach telegraficznych kuli ziemskiej, — 

spoglądając z balkonu hotelu, który 
jest forteca opinji publićżnej świata i naj- 
większą fabryką dziennikarską świata w 
tej chwili, na nieskończoność morza i nie- 
skończoność pływającego nad tem morzem, 
rieba, mierząc sprawy ludzkie miarą tej 
mi ieskończoności—jalkże nie widzieć małości 
tych spraw, przerastających jednal, małość 
tych spraw kierowników? Dawno kan- 
clerz szwedzkiej królowej Krystyny pisał 
Go syna: „nie wiesz wcale, synu, jak mało 
trzeba rozumu, aby r ié światem... 


Prawda ta była prawdą nastego, jak 


„Wyrok' ten pozbawia Krwawicza zu» 
pelnie wsźbikich praw do emerytury ża 
służbę: 35 letnią! 

A jeszcze jednot. O całej działalności 
Krwawicza świadczyć może taki fakt, że w 
r. 1920, gdy nawała bolszewicka szła na 
Polskę, sam, z własnej inicjatywy, wyje- 
chał do pow, rzeszowskiego, gdzie jest zna- 
ny (kandydował z ramienia PPS. do Sej- 
mu), odbył szereg zgromadzeń chłopskich, 
a wynikiem jego agitacji było, że w parę 
ani potem dworzec rzeszowski zaroił się 
od ochotników, śpieszących na pole walki 
w obrenie kraju! 

j Za to z 5 dzieci wyrzucają go dziś na 
ruk! 

Wszelkie dalsze komentarze są tu chy- | 

ba zbyteczne! 


Sprawa tow. Krwawicza miarę  gory-. 


jest prawda dwudziestego | stulecia. Na, czy wśród kolejarzy wypełnia już po 
szczęście hfstorja niewiele czyni sobie z | brzegi! 
małości człowieka. Idzie drogą swoją i po- Kcz. 


OO OW AA GA WOJE 


Bal a wieki kopital 


Krótko przed świętami usiłowano pod- 
wyższyć ceny cukru do 300 marek i więcej 
| za. funt. Dopiero skujkiem alarmu podnie- 
sionego «w prasie „Związek cukrowników* 
ogłosił, iż sprzedaje wszelkie ilości cukru 


nad małościa człowieka,  małością i tchó- 
rzostwem ducha ludzkiego — buduje życie, 
toruje mowe drogi rozwoju i stwarza fakty 


dokonane. 
Stamiisłarw Posner. 


System administracyjny na kolejach | wadzić TAREE i ochote do pracy z ze stro= 


skich doskonali się coraz bardziej. 
nie. miarę, jak odbudowuje się 
onsoliduje kolejnictwo, musi też i „roz- 

“ się jego administracja. 

SE Wprawdzie „konsolidacja” kolejnic- 
twe polskiego — po 3 przeszło latach jego 
En ię — wygląda dziś jeszcze tak, że 
wna dzielnica posiada odrębne 
pisy służbowe, pozostałe jeszcze po 
ch zaborczych! Wprawdzie zamiast 
olitośçi i porządku, panoszy się jeszcze 
wielu gałęziach służby typowy „bała- 
*, Ale za to pod innym ważnym wzglę- 
m we wszystkich gałęziach i wszystkich 
ach panuje — system zupełnie je- 


i to pod względem zaa owa 
jarzy i deptania ich praw... W tym kie- 
u może kolejnictwo nasze poszczycić 
j doskonałością wprost „skończoną“; a 
a iej dla Polski chwalebną, że 
łą w testamencie po: rosyjskich, au- 
ckich lub pruskich  biurokratycznych 
ach, którzy dawniej wśród kolejarzy 
ch tak grasowali. 
represjach, które nastąpiły po spro- 
yanym przeż Jasińskiego zeszłorocz- ` 
trajku iutowym pisaliśmy już w „Ro- 
iku" tyle razy! Pisaliśmy o tych set- 
b RO z rodzinami tysiącach!) ofiar mści- 
` biurokratycznej, wyrzuconych na 
kiako po komedji zwanej „dochodze- 
- lub zgoła i bez „tego -' 
Wspominałiśmy już o tem, że następ- 
zajść lutowych (dyscyplinarki, wyda- 
nia i t. p.) rozwleka się na całe miesiące, 
yby komuś specjalnie na tem zale- 
by pamięć fego konfliktu między ko- 


ny. pracowników. Zwłaszcza na kolej! 

` Bo kolejarze fo nie chłopi pańszczyź- 
niani, których do pracy pędziło się batem! 
Ale w Polsce dzieje się inaczej. 
U nas zeszłoroczny konflikt lutowy 
rozmazuje się przez 14 już: miesięcy i w ten 
sposób nie dopuszcza się, by kolejarze o 
nim zapomnieli, w teri sposób wśród nich 
wytrwale się podsyca i pogłębia — SOŁY 


= 


| 


| 
| 


po 64.000 marek za 100 kilogramów (co 


Nr 108 


kopolskich, aby nie psuć cen, na co oczy- 


wiście poznańscy iabrykanci chętnie. się pia ' 


szą. 

Zachodzi pytanie: czy Rząd może to- 
lerować taki stan rzeczy? W obowiązują- 
cym dotychczas kodeksie karnym jest pa- 


ragrai, zabraniający zmów w celu - podno- 


szenia cen, artykułów żywności: Działanie 


Związku Aukrowników najwidoczniej ‘pod 
ten artykuł podpada. EFi Fi 
Związek warszawski stanowi wielką 


potęgę i dlatego, że ześrodkowuje w swych 
rekach miljardowe sumy, albowiem należ- 


ności za sprzedawany cukier wnoszone ''są_ 


do Kasy Związku, kierowanego przez”je- 
«nego z przywódców reakcji,'który zresztą 
każe sobie dobrze płacić (do 25 -miljorów 
marek rocznie) za swoją pracę. , Związek 
cukrowników przeznacza nadto 
sumy na agiłację wyborczą. ` 
Konstrukcja polskiego pizii ysa cii 


otrzymują od rządu stałe kredyty miljardo- 
we, 2) Należnościami za cukier czyli kapi- 
talem około.40 miljardów marek rozporzą- 


cukru ustanawia się dowolnie, przy tłumie= 
niu wszelkiej konkurencji wewnętrznej, zas 
śrańiczna zaś wohec cła i waluty jest wy- 
łączona, 4) Olbrzymie zyski, osiągane przez 
cukrownie napełniają kieszenie kilkudzie” 
sięciu fabryk, a po części zużyttowywane 


dza Związek bez kontroli władzy, 3) Ceny. 


równa się 265 mk. za funt) i dzięki temu 
pasek ustał. 


Mało kto. jednak inikeatowat ” się 
„Związkiem, cukrowników', który jest 
władcą produkcji cukru w Rzeczypospoli- 
tej.. Cukrownie bowiem polskie zrzeszyły 
się w dwa związki, jeden obejmuje b. Kró- 
lestwo Kongresowe, a drugi Wielkopolskę, 


której produkcja znacznie przewyższa wy- 


narjusze nie dbają o robotników * swych, 
pracujących w najgorszych warunkach hy: 
gjenicznych. Nie wybudowano szpitali, nie 


«£zych ani schrónisk dla niezdolnych do pra- 
cy, na szkolnictwo zaś wydaikuje 'się 
wprost śmieszne kwoty. RA" 

Jeżeli ceny cukru nie są jeszcze wyż- 


urządzono przytułków dla dzieci robotni-' 


. twórczość b. Kongresówki. Na mocy umo- 
wy, zawartej między cukrowniami, obowią- 
zane są one całą produkcję dostarczyć 
Związkowi, który uskutecznia 
|: ilościach i po cenie, jakie uznaje za potrze- 
bne. Jest to więc monopol w całem zna- 
czeniu tego słowa. Jedynym przeciwko nie- 
mu ratunkiem byłaby konkurencja e 

wielkopolskiego, o wiele tańszego, albo- 
wier cukrownie tamtejsze są technicznie 
lepiej urządzone i mają wogóle. organizację 
— na wzór niemiecki 
szą, dzięki także doskonałej komunikacji, 
| ułatwiającej dowóz buraków. Jednakowoż 
i gdy współzawodnictwo ' cukru z Poznań- 
skiego odczuwać się dało na rynkach b. 
Królestwa, fabrykanci tutejsi pośpieszyli 
wciągnąć w swą orbitę producentów wiel- 


i kk że 


ąda to tak, jakś$dyby na wyż- | 
szych stanowiskach administracyjnych sie- 
dzieli nie urzędnicy Republiki, lecz szczwa- 
cze reakcyjni, którzy sieją wśród „kolejarzy 
wrzenie z tem zimnem wyrachowaniem, że 
przy "najbliższej „okazji” reakcja wrzenie 
to dla swoich wyzyska celów!.. 

Refleksje powyższe nasuwają się mi-. 
mowoli na myśl wobec tego, co znowu w 
następstwie strajku lutowego zaszło. + 
Jest w Rzeszowie maszynista tow. Ka- 
rwawiczę członek. Zarządu Gł. Z. Z.K. 
radca miejski z ramienia P, P. S., czło- 
wiek znany w kołach kolejarskich i i robot- 
niczych! 

Jako mąż BAM Związku zawod., 
Krwawicź w lutym z. r. baczył na to, by 
kolejarze nigdzie nie wyrywali się sami do 
strajku, by nikt wśród nich nie warcholił, 
by interesy służby kolej. nie ucierpiały. Są 
świadkowie, stwierdzający, jak Krwawicz 
przestrzegał kolejarzy. przed wszelkiem 


wystąpieniem na własną rękę, jak czuwał 
nad porządkiem i dyscypliną! 

I tego Krwawicza właśni na mocy pa- Z GRES A pażdziernika zeszłego roku zo- 
raśralu 18 austr. pragmatyki służbowej, | stała zawarła umowa między Związkiem Rob. 


wyrzucają zupełnie ze siużby, rzekomo za 
„podjudzanie (I) do strajku”, „działanie na 
szkodę kolei“ 


czych o warunkach pracy i wysokości płac. Od 


rzedaż w. 


— o wiele sprawniej-. 


Przem. Górniczego a Radą Zjazdń Przem. Górni- 


Ł GOLE gd. 


'ieznie odświeżać! 

Każda rozumna  postępowa admini- 
a ja, — interes państwa stawiająca, wy- 
aniżeli pokątne „rozkazy reakcji! o 
aniu energji tam, gdzie wzklędy 

a bowe istotnie tego wymagają, star ŻA 
, zresztą, przez odpowiednią, rozsądną 
ę, wszelką pamięć konfliktów i walk 
najprędzej zatrzeć, czemprędzej spro- 


Krwawicz ma za sobą już 35 lat służ- 
by, zupełnie nienagannej! Jest ojcem 5 
dzieci. Przez cały czas służby ani razu nie 
był dyscyplinarnie karany. 
ecz władze kolejowe nietylko nie 
pfzyjęły żadnych ` okoliczności łagodzących, 
ale nawet nie przesłuchały świadków, któ- 
rych tow. Krwawicz na swą obronę po- 
wołał. 


SLOSO 


| 
| 
zami a rządem w umysłach kolejarzy ; 


| wyszła na iniasto i poddrowała je dzieciom 
jakiegoś ubogiega stróża. Ale na tem już 
się wyczerpała jej żądza niszczenia; wróci-. 
ła skruszona, pokorna i wzięła się do dal-. 
szego spisywania Inwentarza: 

„Duża, przystojna lalka od św. Miko- 
łaja, mała lalka z zepsutemi rękami —. ze- 
psutemi nie przez Osię, lecz przez dzieci, 
które się z nią bawiły, bo ona wszystko bar- 
dao szanowała i martwiła się, gdy się co, 
popsuło... Zajączek-z sukna, staruszek, bo 
tyle lat ma, co cna, i RBA już rączką 
Osi... 


KAROL ROK L 


yriphlegethon czyli | 
Niepokalane paczęcie. 


_„Przedtem myślałem, że skoro był czas, 
Osi nie było, bardzo wiarygodnym jest 
kiedy j je nie będzie. Lecz takiegó cza- 
teraz sobie uzmysłowić nie, mogę. Wie- 
jeszcze, że ona żyje życiem niezależ-/ 
od.nas, gdziekolwiek, choćby w mę- 
7 nieistnienie jest bolem najwięk- 
Se czeka ono wszystkich i w tem jest 
; na pociecha. Świat żyjący jest 
ałą, coraz mniejszą i mniejszą ku- 
ężoną przez nieskończony ocean pło- 
aa jeden język widziałaś: Pe- 
on. f 
„Wróciłem więc do materjalizmu, który 
muje jako jedyną uczciwą filozotję. Z 
lętów nie mogę ci przesyłać t. zw. 
7 pocieszenia, ale wiem, że sobie tego 
a nie życzysź... i 
Kończąc czytać, odczuła list natych- 
jako zamach na spokój swej duszy, 
go i zapaliła, Ale gdy na chwilkę 
it płomień, widok jego przemówił do 
szcze raz, ponuremi myślami listu: oto 
czyhający wszędzie Periphlege- 


Tu już; nie mogła dalej; čoi się przy- 
tulało do jej kolan, a zajączek wydawał 
się bardzo zmartwionym... Przezwyciężyła 
się i przeliczała inwentarz dalej: 


„wadwa kółka do podbijania; wy: litany 
fotelik. i stolik; talja małych kart, któremi 
wykładała sobie pasjansa . (daruję; wszyst 
ko daruję); pudełeczko, do którego naskła- 
dała sobie pestek z pomarańczy i cytryn, 

| żeby zasadzić i mieć. ogród pomarańczowy 
i cytrynowy... 


Z otwartego pudełka wionęło zialenikj 
—omiędzy krzewami przemykała się ponso- 
wa sukienka... Lecz Ludmiła pisała dalej 
szybko, z coraz większą trwogą: 

-plecionka z łyczka kolorowego, dłu- 
6a, bardzo długa, którą Osia sama robiła, 
mówiąc.że zrobi taką długą, aż dostanie. 

się do nieba... 

Wstrżymała oddech, wpatrzona w 
"dal.. potem krzyknęła do kogoś: daruję! 
Lecz na 'razie : wszystko: zamknęła napos 
wrót .do szafy. 

W. nocy wypełzł z szaty długi SES 
| wy wąż, którego stę wszyscy. koza łecz on 


Szarónęła się, aby zwalczyć atakujący, 
wplyw. Zniszczyć, snalić wszystkie ma- 
é pamiątki po Osi! Rzuciła się do sza- 
jęła nerwowo przebierać w jej sukien- 
; Przypomniał się jej niedokończony 
entarz Osi“. Porwała dwie sukienki, 


| 
| 


| 


tego czasu pomimo stałego: wzrostu cen. na arty- 

kuły pierwszej potrzeby, płace w górnictwie nie 
ulegały zmianie, Związek Rob, Przem. Górnicze- 
go w nadziei, że nastąpi przecież stabilizacja cen, 
powstrzymywał się od wysuwania żądań podwyżki. 
Lecz kiedy, wbrew. przypuszczeniom, ceny artyku-' 
łów pierwszej potrzeby, wzrastające powołi w mie- 
siącach poprzednichj w miesiącu marcu zaczęły 
skakać z dnia na dzień w sposób zastraszający Z 
Związek był zmuszony zażądać rewizji dotychcza- 


wśliznął się do niej ee sie około 3 jej 
szyi niby małe cieple ramię, a potem zaj- 
rzały w jej oczy tamte oczy, smutno-czar- 
ne, i wołały coś niezrozumiałego. 

Obudziła się poza łóżkiem, z ręką na 
klamce. Szła gdzieś? Znak? Lecz ta cisza 
naokoło. 

— Trüdno, moja dziecino! — odpo- 
wiedziała Ludmiła nawpół przez sen—mu- 
sisz się od piersi odzwyczaić. . 

A mirty od wianeczka, w hiep Osia 
przyjmowała pierwszą i ostatnią komunię, 
przyjęły sę w szklance doskonale, 


TL. 


Od kiedy, reagujac na list Wacława, 
Audmiła postanowiła sobie: nie chodzić już 
na cmentarz, wyobrażenie Osi, śpiewającej 
M Bozi"! w niebie, dziwnie jakoś w niej za- 
gasło i znane miejsce obok tronu Bożego 
ukazywało się puste, Wacław nie pisywał 
już wcale, chociaż temz ona łaknęła jego 
listów, ojciec przestał się nią- opiekować, 
grał w karty i ipo kilka dni nie zjawiał się. 
Pozostała więc sama na pastwie dziwnych 
mocy, krzyżtjących się u okienka codzien- 
ności, sama wobec, żywiołu, który jej mógł 
przynieść wszystko lub nie. -~ 

Spędzała czas na żarliwych modlitwach 
w kościele i odwiedzaniu chorych dzieci, 
wreszcie znowu zaczęła dawać lekcje for- 
tepianu. To wprowadzało ją nawet w świat 
dzieci, w którym, jak myślała, przyjdzie 
do siebie. Chytre wybiegi uczucia! Gdy 
uczyła małą Wandzię stawiać paluszki na 
klawiszach, w tę ciżbę 
także inna, tak znajoma rączka, która sa- 
mą z siebie wypełniała wybredne tajemni- 


ce „techniki i wacjópai przyciśnięciąmi bie- 


rąk mieszała się 


"F LLL eaa 
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Możliwość strajku w kopalniach. 


' WALKA O PODWYŻKĘ PŁAC. 


Związku do Rady Zjazdu z żądaniem 


wypowiedzenia. 


sgć, a konsumentów nię. obdziera się ze 
wszystkiem ze skóry — zasługa ,fo niektó- 
rych cukrowni, wyłamyjących. się z pod 
jarzma związkowego; i zbywających towar 
po niższych cenach, co zmusza Związek do 
pewnego umiarkowania. 


Oto jest stan stosunków TEN znaj- 
ważniejszych przemysłów polskich. Rząd 
z- całym spokojem patrzy na te manipula- 


to, aby cukier był tani, mimo, że jest przed- 
miotem najpierwszej potrzeby, a zwłaszcz 
wobec szalonej „drożyzny ' innych artyku< 
łów mógłby być uprzystępniony szerokim 
masom. O jaskrawszy przykład popierania 
wielkiego kapitału kosztem ogółu istotnie, 
trudno; ; 

Wiojemniczony, 


Dnia As! 
Sekretarjat 

zwołania 
wspólnej” (konferencji, celem omówienia podwyżkę 
płac., Rada:Zjazdu odpowiedziała adwrotnem pis4 
mem, że nie znajduje podstawy, uprawniającej 
Związek do żądania podwyżki„płac od 1-go kwiet- 
nia, gdyż Związek nie wypowiedział umowy zgod- 
nie z, obowiązującym terminem, t. j. miesiąć na- 


sowych płac od E TE kwietnia. 
matca został wystosowany list przez 


przód, Sekretarjat na list Rady Zjazdu. przesłał 


wyjaśnienie, że Związek nie. wypówiada umowy, 
ale zgodnie z 46-ym artykułem tejże, ; ‘domaga sig 
rewizji płac, co nie wymaga: miesiegmego terminų 
Na powytiza tien SRA, 
f ERER tuga a E A EEC T T E EPE TY EE 

gała- szybko po klawiatijic; potkżść salöt: 
nie ku nauczycielce: pochwał! 


łą chwytała w dłoń swoją tylko pracowitą 
dłoń Wandzi... tamta Mk się w niezgłę- 


bioną toń TAE i melodji, ükrytych w 


instrumencie, 
` Brakło jej czegoś na Wysokokii nieca- 
łego metra, czegoby mogła dotknąć każdej 
chwili ręka. — i ta wysokość zańtieniła się 
dla niej w płasźczyznę, wszędzie rozsnutą, 
Brakło jej ogoś, ktoby 
„przeszkadzał”, to znaczy wymagał od niej 
naj pospolitszych i najmądrżejszych posług 

nnego życia 

Wzięła do siebie na jeden dzień. jakieś 
dziecko i dała mu się bawić zabawkami Osi, 


|-— aby wnet odczuć to jako pinana) gi 


niecierpliwie szukać pozoru, pod k 
można usunąć plądrujące w. tych a 


ach 


| dziecko. Teraz puściła się na poszukiwanie 
dzieci po 
drugie, zatrzymywała grupki dziatwy i mó. 


ulicach. Zatrzymywałą jedno i 


wiła im jakby ciekawą nowinę: 


m ty wiecie? Osia umarła! 
Szukała oczu, z poza których niechaj= 


i by spojrzało ku niej coś znanego, szukała 


jej klasycznego noska, jej małych ust, i jej 
własnych: chmurnych, poważn ch oczu, z 
z których raz - SG raz Odrywały 'S ię świecą- 
ce czarne pła Ale wciąż się rozczaron. 
wywała. niezadowolona i pfzez to właśnie 
zadowolona. Nie było już nd ziemi dziew- 
czynki, któraby się mógła równać z Osią. 
Tego, co najlepsze. mogło zbraknąć na 


świecie, i tylko ona i Wacław o tem wie ; 


dzieli. 
(Dok. nast. , 


cje, pośrednio je popićrając: i.nie dbając o. 


znaczne 


krowniczego jest.więc taka? 1) Cukrownie Ț 


w 


są na cele polityczne, 5) Zagaśńfając" ki- 
kudziesięcioprocentowe dywidendy, ákcjo-` 


Ale Ludmi- . 


jej ! ustawicznie 
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mał Związek zawiadomienie Rady Zjazdu, wyra- 
żające zgodę na wspólną konferencję, celem omó- 
wienia podwyżki płac. 
Na konferencji przedstawiciele Rady Zjazdu 
starali się udowodnić robotnikom, że górnicy nie 
mogą żądać podwyżki płac ze względu na ogólną 
sytuację gospodarczą w kraju i do tego jeszcze od 
1-go kwietnia. Po dość obszernej dyskusji, W któ- 
rej przedstawiciel Związku; tow. Stańczyk, wyka- 
zał, że argumenty przedstawicieli Rady Zjazdu nie 
są poparte żadnymi rzeczowymi faktami, nie mogą 
być wzięte pod uwage przez przedstawicieli robot- 
ników, żądanie zaś, wysunięte przez Związek, jest 
4 zupełności uzasadnione ogólnym wzrostem dro- 
zyzny — w końcu tow, Stańczyk zażądał wyraźne- 
go oświadczenia Rady Zjazdu, jakie jest jej osta- 
teczne stanowisko w| stosunku do żądanej podwyż- 
ki płac, Przedstawiciele Rady Zjazdu, zamiast 
wyrażnej odpowiedzi,  odroczyli konferencję do 
4-$o kwietnia, motywując to koniecznością poro- 
zumienia się wszystkich przedstawicieli przemysłu 
górniczego. 4-go kwietnia przedstawiciele przemy- 
słowców znowu wszczęli dyskusję na temat odkąd 
ma obowiązywać nowa podwyżka płac, nie mówiąc 
wcale czy godzą się na samą podwyżkę i w jakiej 
wysokości. Tow, Stańczyk widząc, że przemysłow- 
cy takiem stawianiem sprawy chcą ominąć istotę 
sprawy, oświadczył imieniem Związku, że najpierw 
mależy stwierdzić, jakie stanowisko zajmuje Rada 
Zjazdu w stosunku do samej podwyżki płac, oraz 
jej wysokości, a dopiero potem mówić o terminie 
zastosowania jej. | tu dopiero okazało się, że 
przedstawiciele Rady Zjazdu, przychodząc na kon- 
ferencję, nie mieli żadnych konkretnych propozy- 
cji, lecz jedynie, działając na zwłokę, chcieli pro- 
wadzić bezprzedmiotową dyskusję o termin cze- 
goś, co jeszcze nie istniało. Na kategoryczne żą- 
danie przedstawicieli Związku ustalenia podwyżki, 
oświadczyli, że dopiero 11-go kwietnia mogą dać 
na żądanie Związku konkretną odpowiedź, Tow. 
Stańczyk, przyjmując oświadczenie powyższe do 
wiadomości, oświadcz$ł imieniem delegacji, że po- 
stępowanie Rady Zjazdu robi wrażenie, jak gdyby 
umyślnie chciano doprowadzić do rozbicia ukła- 
dów i pchnąć robotników do strajku, Związek jed- 
nak, zdając sobie sprawę z ujemnych skutków 
strajku w górnictwie, nietylko dla 200,000 ludzi, 
licząc z rodzinami, ale i dla całego kraju, nie chce 
zrywać układów i wyczerpie wszystkie możliwe 
| środki w kierunku pokojowego załatwienia spra- 
; wy. Jeżeli jednak przemysłowcy narzucą swojem 
postępowaniem Związkowi walkę, Zw. będzie zmu- 
szony, pomimo wszystko, podjąć i prowadzić ją tak, 
aby wygrać, Za skutki i następstwa tej walki 
wobec całego społeczeństwa będą musieli przemy- 
stowcy przyjąć całą odpowiedzialność na siebie. - 
1i-go kwietnia okazało się już wyraźnie, że 
przemysłowcy dążą rozmyślnie do wywołania 
strajku, chodzi im jedynie o upozorowanie swoich 
zamiarów, gdyż na konferencji przedstawili pro- 
pozycje, których nie można traktować poważnie, 
zaoliarowując podwyżkę płac od 2 do. 12%, og 1-go 
maja, podczas gdy Związek wystawił żądanie pod- 


KO 


Tow, Stańczyk świadczył imien a Związku, 
te propozycja, przedstawiona przez przemysłow- 


ców, nie może być nawet podstawą do dyskusji. 


br 


WIEC SPRAWOZDAWCZY. 
Wczoraj odbyło się zebranie dozorców 
domowych w sali Teatru Powszechnego, 
na którem delegacja zblokowanych Związ- 
ków Zawodowych zdała sprawę z konferen- 
cji, odbytej dnia 19 kwietnia) Zebranie 
zagaił ob. Młoźniak, na 


wybrano tow. Twarowskiego, który złożył 
sprawozdanie. JAJEM A WAS ORA: 

` W sprawozdaniu delegaci podkreślali 
prowokacyjne stanowisko kamieniczników, 


którzy na ostatnią konierencję przybyli bez 


mandatów, wówczas kiedy dnia 12 kwietnia |* 


zapewniali, że po świętach przystąpią do 
rokowań z dozorcami. Delegacja oświad- 
czyła, że ma wrażenie, iż konierencja dn. 
19 kwietnia była ostatnią, jaka odbyła się 


na terytorjum  Komisarjatu Rządu z ka- j. | wane Ze 
- zwróciło się z apelem do pokrewnych orź | 


mienicznikami. W myśl złożonej deklara- 
cji przez Naczelnika Wydziału Min. Pra- 
cy, .p. Ulanowskiego, sprawę strajku do- 
zorców domowych ma rozstrzygnąć Nad- 
zwyczajna Komisja Rozjemcza, stosownie 
do uchwały sejmowej z dn. 7 kwietnia r.b. 
wobec czego należy oczekiwać pomyślnego 
i rychłego zakończenia strajku. 
Reasumując wywody „mówców, tow. 


nego wytrwania w strajku, tylko bowiem 
solidarna walka może dać decydujący i do- 
dańni zeżułłał o. ANNE a NE 

Po przemówieniu mówców zblokowa- 


ne Zarżądy: Związków Zawodowych Doz. 


Dom. zgłosiły następującą rezolucję, która 
została uchwalona jednogłośnie: ` 


Walne zebranie dozorców domowych w dn. 
. 1 Ak | y aj Ai ES 2) Ws 
List posła p. Dabala, 


if 


i 


Otrzymaliśmy następujący list: f wi 


Na moją skargę, iż wobec obowiązu- 
fącej już Konstytucji moje więzienie jest 


zwyczajnem 1 


wane do Naczelnika więzienia Pawiak 


przy ul. Dzielnej 
-= 1922 r. Nr. 1903, 


Z ZOZ Z ZY NN 


przewodniczącego! 


Szczypiorski wezwał zebranych do solidar- | 


é obowiązi. | posła 


bezprawnem , aresztowaniem | 
opozycyjnego posła, otrzymałem od Proku- | Sł 
ratury Sądu Apelacyjnego pismo, adreso- | 


Y N h Ty 


Dziwić się należy, że przemysłowcy nie zdają so- 


bie sprawy z tego, iż odpowiedź ich może być przy- 
jęta przez robotników, jako chęć rozmyślnego dra- 
źnienia ich. Jeżeli przemysłowcy dążą do wywo- 
łania strajku, to byłoby lepiej, gdyby sprawę wy- 
raźnie postawili, że nic'nie dają, zamiast przed- 
stawiać na żądania umotywowane przez robotni- 
ków, niepoważne propozycje. Kończąc, tow. Stań- 
czyk prosi przedstawicieli Rady Zjazdu, aby jesz- 
cze raz przedstawili swoim mocodawcom następ- 
stwa ich |ekkomyślnego uporu i zawiadomili li- 
stownie Związek, czy możliwa jest dalsza wspólna 
dyskusja. Tow. Stańczyk podkreślił jeszcze raz, 
że Związek chce za wszelką cenę uniknąć strajku, 
lecz gdyby stanowisko Rady Zjazdu nie uległo 
zmianie, będzie zmuszony chwycić się tego osta- 
tecznego środka. Może już dzisiaj stwierdzić, że 
obie strony walczące, a w końcu całe społeczeń- 
stwo zostaną narażone na niewspółmiernie więk- 
sze straty od samego objektu walki. 

Na powyższe oświadczenie. przewodniczący 
konferencji, dyrektor Sykała, oświadczył gotowość 
zreferówania na plénum Rady Zjazdu . stanowiska 
Związku, aczkolwiek może już dzisiaj oświadczyć, 
że prawdopodobnie Rada Zjązdu postanowienia 
swego nie zmieni. W końcu prosi, aby i przedsta- 
wiciele Związku wypowiedzieli się czy żądanie ich 
co do 509! podwyżki płac jest ostatecznem, czy 
też gotowi są zrewidować swoje stanowisko, doda- 
jąc, że jeżeliby Związek kategorycznie obstawał 
przy swójem żądaniu, dalsza dyskusja stałaby się 
bezprzedmiotową. Vy $ „A 

|| Celem naradżenia się, przedstawiciele Związ- 
ku zażądali zawieszenia na chwilę obrad, Po krót- 


kiej naradzie tow, Stańczyk złożył oświadczenie, 
| że chcąc uniknąć kosztownej wałki.i dążąc do po- 


kojowego załatwienia ` sprawy, przedstawiciele 


Związku zdecydowali: się zredukować swoje żąda- 


nia 4 100. AA SN ' 

Zdaje Się, že pomimo pojednawczych tenden- 
cji ze strony Związku bez strajku się nie obejdzie. 
Stanowisko przemysłowców. jest do tego stopnia 
prowokacyjne, że gdyby nie tozumna rożwagą 
delegatów Związku prawdopodobnie już dzisiaj o- 


ba nasze rewiry węglowe stałyby w ogniu walki ; 


strajkowej, Na wszystkich kopalniach daje się 
zauważyć gorączkowy ruch robotników, którzy 
dyskutując nad stanowiskidm przemysłowców, za- 


ciskając pięści, przygotowują się do decydującej 
l 7 


rozprawy, Delegaci robotników odbywają wszę- 
dzie zebrania po kopalniach, bacząc aby utrzymać 
wszędzie spokój, dopóki nie dostaną ostatecznych 
wskazówek ze Związku. Sytuacja jest nader po- 


ważna; jeżeli przemysłowcy nie zmienią swojego 


stanowiska, albo społeczeństwo lub też Rząd nie 
będą w stanie wpłynąć na nich, aby zaniechali za- 
mierzonej próby sił, czeka nas bardzo poważny 
strajk w całem naszem górnictwie. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Wy- 


tow. Stańczyk, już od dwuch dni bawi na Górnym 
Śląsku w powyższej sprawie. 


-_ Slrajk dozorców domowych. 


20 kwietnia 1922 r. w liczbie 7000 protestuje prze- 
ciwko karom administracyjnym, nakładanym na do- 
zorców za nieczystości podczas strajku. Żądamy 
od Rządu natychmiastowego cofnięcia tych kar, 


| żądamy uwzględnienia naszych żądań w myśl 


iichwały sejmowej z dn. 7 kwietnia 1922 r. 


uporze, nie chcąc spełnić nąszych słusznych żądań, 
czem przedłużają strajk, Walne Zebranie Doz. Dom. 
uchwala trwać w strajku, aż do zwycięstwa i skła- 


które mogą wyniknąć — kradzieże i różne wypad- 
‘Niech żyje solidarny strajki 


i 


Hańba lan istrajkom! 


„Niech żyje solidarność robotnicza! ` 
Walne Zebranie dozorców domowych 


ganizacji zawodowych o moralne poparcie 
akcji” strajkowej dozorców dwoch. : 
POWOŁANIE NADZWYCZAJNEJ 
| KOMISJI ROZJEMCZEJ. 


następujące pismo: 


czy dn. 7 kwietnia, Ministerju 


r 


‘stali warunki prac 
wych m. st. Warszawy sek 


+ 


¡tu prawnicze, 


|niezbędny pokój, do którego wzdychamy 


bilituje, ci ; 
| za ubezpieczeniami społecznemi, bę 
jdącemi obowiązkiem w stosunku do klasy 


„Wobec tego, iż kamienicznicy trwają nadał w nem 


da z siebie całą odpowiedzialność za następstwa, |P 


w „ostatniej chwili Związki Zawodowe 
Doz. Dom. otrzymały z Ministerjum Pracy 


Na zasadzie art, 7 ustiwy z d. 11 mar- 
ca 1921 r. (Dz. Ust. Nr, 26 poz. 147) i u- 
chwały, powziętej przez Sejm Ustawodaw- 

dn. 7 kwi Pracy i O- 
pieki Społeczne wzywa do zakomunikowa- | 
nia najpóźniej do dnia 21 b. m. godz. 3 p.p. 
nazwisk i adresów 2-ċh delegatów do Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej, która u- 
dla dozorców domo- 


ROBOTIKE”, pią tek, 21 kwietnia 1922 r 


Í 


od przyszłego Sejmu, mimo, że już dziś o- 
bowiązuje. Wprost nie do uwierzenia, by 
szanujący się i bezstronny prawnik mógł 
podobnie zasłaniać me aresztowanie i wię- 
zienie, tembardziej, że już parędziesiąt 
świadków w śledztwie wykazało całą bez- 
podstawność mych oskarżeń-i sąd nie ma 
dowodów rzekomej mej ciężkiej winy, a 
najzwyczajniej internaje się mię, jako opo- 
zycyjnego po i chce się upozorować to 
prawem. Zapytuję, czy raczą Szan. Pano- 
wię zabrać głos w tej sprawie? 
Z poważaniem 
Dąbal, poseł. 


‚P, S. Być może, że autorem jest p. Ry- 
mowicz, sławny z wyjątkowych projektów 
i interpretacji prawa. ‘każdym razte 
jest to curiosum prawnicze „demokratów” 
z Ministerjum Sprawiedliwości, za które 
przecież odpowiada p. Sobolewski. 


od 
na 

a 
ny 


wi 


iż 


I „Robotnik“ i tow. nasi w Sejmie taj. 
mowali się niejednokrotnie sprawą areszto- 
wania posła Dąbala. Aresztowanie to jest 
jawnem i jaskrawem naruszeniem obowią- 
zującej ustawy o nietykalności poselskiej. 
P. Sobolewski wie o tem równie dobrze, jak 
my. Ale p. Sobolewski swoje skrupuły pra- 
wnicze zostawia na stronie, aby płynąć z 
prądem reakcyjnym. 

Aresztowanie p. Dąbala było grubem 
bezprawiem—a przetrzymywanie go w wię- 
zieniu śledczem jest skandalem prawnem 
i głupstwem politycznem. | 
CORE ZEE ERC EEEE ARR EEES PAP DEPE 


Przed świętem majowe. 


ODEZWA FRANCUSKIEJ .POWSZECH- 
' "NEJ KONFEDERACJI PRACY. 
Zarząd francuskich związków zawodo- 
wych wydał, z racji nadchodzącego święta 
majowego, następującą odezwę: = > 
Towarzysze! Nigdy byt ludów nie był 
tak żagrożony. Apetyty kapitalistów, które 
|zapłódniły chaos, w jakim się znajduje 
świat zgnębiony, grożą dziełu pokoju. T 


ną 


ny 


iż 


w 
WSZYśCY, stanie się rzeczywistością tylko 
Ipod warunkiem, że robotnicy świadomi 
jswych praw i swej odpowiedzialności, na- 
Irzucą go rządom swych krajów. 

| Robotnicy!  Winniście też manifesto- 
‘wać swą wolę jednomyślną co do niewzru- 
! szonych żądań, zawartych w programie ro- 
jbotniczyme |. OVE | ŚR 

| 1-go maja zawieście pracę w/imię ha- 
seł: À 


51 


bo 


bo 


by 


by 


Depesze podały już ustępy z artykułu 
Lenina w „Prawdzie'”', w których ten fana- 
tyk teroru zarzuca delegatom sowieckim 
na konferencję berlińską zbytnią ustępli- 
wość. Nie należało — zdaniem Lenina — 
przyrzekać, że sowiety nie wydadzą wyro- 
ku śmierci na 47 oskarżonych eserowców, 
ani godzić się na udział przedstawi- 
cieli wszystkich 3-ch międzynarodówek w 


procesie. ; i 

Stanowisko Lenina wyraźniej jeszcze 
uwydatniło się na ostatnim kongresie bol- 
szewików, na którym Lenin wzywał do dal- 
szych represji względem socjalistów i za- 
powiadał dalsze wyroki śmierci. Dawniej, 
gdy Lenin „łamał maszynę kapitalistycz- 
na“, teror. wobec wszystkich  niebolszewi- 
ków uzasadniał koniecznością obrony w 0- 
kresie wojny: domowej, warunkami ołensy- 
wy rewolucyjnej i stanu oblężenia. Obecnie 
Lenin domaga się tych samych środków re- | 
presji w imię zachowania „dyscypliny w. 
ZAOWOCOWAŁA 

'Lenin powiada dosłownie: „Przy od-| 
wrocie armji wojska nie wiedzą, gdzie się 
zatrzymają. Jest to dla nich niejasne. Wi- 
dzą one tylko odwrót. A czasami wystarczy 
|kilku głosów alarmujących, aby -wszyscy 
rzucili się do ucieczki, Gdy prawdziwa ar- 
mija w taki sposób dokonywa odwrotu, u- 
stawia się zwykle kulomioty. A gdy odwrót 


l 


re 


4 


i eserowców, 


lecz Bóg wie czem. 
wstrzymujcie się od głoszenia swych po- 
ślądów, albo, jeżeli chcecie wygłaszać swe 
poglądy. polityczne w obecnem 
położeniu, przypom nającem zwykły nacisk 
białych, będziemy się obchodzili z wami, 
jako z najgorszym i najszkodliwszym ele- 
mentem bialym‘, 


wobec takich azjatycko-krwawyc 
ryeń, zalatujących obłędem tyranów rzym- 
skich, mówić o jednolitym froncię z bolsze- 
wikami! AE: i 


Zubakow chóry jest na gruźlicę i zagrożo- 
ny sę lG Martow zwraca się YE 
ników Zachodu o wywarcie nacisku na rząd 


czenia. — ks 
walczyliśmy o połączenie Śląska z Polską?— `. 

woła tow. Biniszkiewicz. — Przecież nie na 
wzmocnienie reakcji i burżuazji polskiej. 
Tak.. jak już ruch polityczny złał sięw PPŚ. , . 
całej Polski, to samo stać się musi z ruchem 
zawodowym, Si l MY A 
Żywe oklaski świadczyły, że słowa te © 
tow. Biniszkiewicz w imie- ` 
niu wszystkich uświadomionych proletarju-- 
szy polskich na Gó Gs. 


wypowiedział 


stępująca tezo 


prawidłowy zamienia się w bezładny, ko- 
menderuje się: ośnia! I tak być powinno”. 


Następnie Lenin określa mieńszewików 
jako największych wrogów 
wrotu, gdyż naruszają dyscyplinę i za to 


leży się im kula. „Dotyczy. to nietylko , 
szych wewnętrznych stosunków „partyj- ` 


ch, ale jeszcze w większym stopniu ta- 


kich panów, jak mieńszewików i członków 


edeńskiej Wspólnoty". Tu Lenin wykpi- 


wå Ottona Bauera “= „łego marnego. mie- 
|szczucha” za to, że zarzuca. bolszewikom, 


powracają do kapitalizmu i że nazywa 


rewolucję rosyjska rewolucją burżnazyjną. 
atk j 
takie idee — woła Lenin — dziwią się, gdy ` 
oświadczamy, 
winnych łego rodzaju rzeczy (!?). Oni się 
dziwią, ale sprawa jest jasna. Podczas od- 
wrotu armji dyscyplina 
zbędniejsza, aniżeli przy posuwaniu się na- 
przód'. , 


mieńszewicy i eserzy, rozszerzający 


że będziemy rozstrzeliwali 


jest stokroć nie- 


A dalej: „Za jawne wypowiadanie się 
rzecz mieńszewizmu nasze trybunały re-- 


wolucyjne będa rozstrzeliwały, w przeciw-' 


m razie byłyby nie naszymi trybunałami, 
owiadamy: 


ciężkiem 


Trzeba doprawdy dużo naiwności, by 
wynu- 


Że bolszewicy nie poprzestają na sło- 


wach, gdy idzie o gnębienie socjalistów, 
lecz są b. energicznie czynni, wiemy nie od 
dzisiaj, | 
Śnie ze słowami Lenina nadchodzą słuchy, 


To też nie dziwota, że jednocze- 


40 z oskarżonych eserowców mają być 


cdesłani do jednego z więzień w okolicach 
dotkniętych głodem, by tam również paść 
ak |ofiarą głodu. Jednocześnie Martow ogłasza 


prasie zagranicznej o tragicznym losie 


robotnika Zubakowa, drukarza, b. członka < 
zarządu związku -drukarzy w` Moskwie. . 
Związek ten był jedynym, który przez dłu- 


czas opierał się prześladowaniom bolsze- 


wików, zachowując charakter socjalistycz- |. 
nv. Trwało to do przyjażdu delegacji ro- 


tników angielskich w lecie 1920 r., kiedy 


irukarze na przyjęciu w Moskwie wystą- . | 
pili przed delegacją z oskarżeniem prze- SA 
ciwko bolszewikom, Związek rozbito, 
rząd uwięziono, Zubakowa skazano na ro- 
boty przymusowe w obozie 
Obecnie, po dwóch latach pobytu w tym o- 
+. bozie w niesłychanie ciężkich war 


za- 
Twanowskim. | 
unkach, 
"og 


lszewicki i uratowanie Zubakowa, 


Ziazd C. Z. Z. P. 


na Górnym Sląsku. 


DRUGI I OSTATNI DZIEŃ OBRAD. 


Przystąpienie do Centralnej Komisji. 
Zw. Zaw. ; 


W drugim dniu zjazdu tow. Adamek 
referował najważniejszy punkt obrad: spra- 
wę połączenia górnośląskiej organizacji za« ` 
wodowej z ruchem zawodowym w pozosta- 

tych częściach Pol a 


ski 
Referat tow.. 
organizacji 


ł ten ruch, zorganizowany w związkach 


zawodowych, które ujęły ster ruchu w swoje 
ręce, odrzucając nieklasowe organizacje. 
Przemówienie tow. Biniszkiewicza 


było jak- 
pieczęcią na historycznym akcie połą- 
Dlaczego nawet krwią. własną 


fiym I$ąsku. 
Rezolucję tow. Bo 


przyjęto je- 


* Uzupełnienie statutu i załatwienie sze- 
gu wniosków wypełniły resztę porządku 


dziennego. 


"Z uchwał tych bardzo ważną jest na- 
ucja.o poparcie akcji górni- 
qbrowskeigo: AŻ 
„Uznając, że akcja o polepszenie warun- 


ków pracy w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 
ma dla proletanisty górnoślaskiego bardzo de- " 
miosłe znaczenie, Zjazd poleca Zarządowi p Sw 
nie śledzić przebieg obecnie prowadzonej ak- 
cji, by w razie potrzeby, proletarijat Górnego tii 


Śląska walkę te nrógł jelnajysiiniej poprzeć“ 


Obrady zakończono przemówieniami, PAA 


r N 


albo ^ 


l Adamka uzupełnił OB 3 
Stańczyk, wykazując postępy 


zawodowej w Polsce i korzyści, jakie zdo= 


a, polecającą przy- 
stąpienie do Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych w Warszawie, by az : Ka 
misją ta dokonać przyłączenia górnośląs- 
kiej organizacji zawodowej 
nych zawodowych związków, gto je- 

nomyślnie enfuzjastycznemi oklaskami i 
powstaniem z miejscj ||." (MOCE. 


by wraz z ko- 


do poszczegól- 
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tych naszych zy ra teki 


"> Pieśń Czerwonego Sztandaru i okrzyki 
Zjazd. 


Drobne wiadomości. 
Redaktorem naczelnym  „Freiheif”  berliń- 
kiej, po przesileniu, o którem obszernie pisaliśmy, 
zostal, poseł Dittman, jeden z przywódców lewicy 
niezależnych. 


Kronika pol tyczna. 


WALKA Z DROŻYZNĄ. j 

Przed trżema dniami odbywały się u 

p. Komisarza Rządu na m. st, Warszawę 
narady z udziałem konsumentów i produ- 
centów, zwołane dla rozważenia sżereśu 
zagadnień, związanych z utworzeniem no- 


"wej instytucji komisarjatu nadzwyczajnego 


dla wałki z drożyzną. Wyniki dyskusji mia- 
ły służyć przyszłemu. Kąmisarzowi nad- 
zwyczajnemu za materjał! informacyjno-0- 
rjentacyjny, ale narady nie dały żadnych 
wyników konkretnych, gdyż dyskusja obra- 


` cała się koło ogólnych zagadnień gospodar- 


czych, skarbowych i komunikacyjnych. 
Tak więc narady, które miały być 
wstępem do działalności siwej pali ia 
Komisarza dla walki z drożyzną”, spełzły 
na niczem. Samo organizowanie komisarja- 
tu, który powstaje z inicjatywy min. skar- 
bu Michalskiego, idzie b opornie, Jedyny 
wymieniany dotąd kandydat, dr. Schle- 
icher, wiceprezydent Lwowa, jak wiadomo, 
c ł swej zgody na objęcie tego sta- 
nowiska. Cały „komisarjat nadzwyczajny” 
jeszcze . wisi w powietrzu i jeżeli nawet 
znajdzie się już komisarz i powstanie je- 
szcze jeden urząd, nie przyczyni się to 
zdaniem naszem, do zmniejszenia /drożyzny” 
i mil area dalszego wzrostu cen. 
„Nadzwyczajne” ś nie pomogą; 
jedynie celową i skuteczną bronią w walce 
z drożyzną może być racjonalna gospodar- 
ka państwowa, której nam niestety brak. 
Co może zrobić najbardziej nawet energi- 


' cżna akcja „nadzwyczajnego” = komisarza, 


kiedy Rząd udzielając kredytów spółkom 
rólniczym, młynarzom i t. p., tem samem 
popiera poprostu ich spekulacje- wywozo- 
ę na zwyżkę cen zboża. Albo chaos 
'w polityce celnej czyż nie jest najlepszym 
bodźcem dla spekulacji i przyczyną čia- 
głych zmian cen, które gdy raz już pójdą 


"w górę, nie objawiają bynajmniej tenden- 


cji zniżkowych. Ma się podobno znieść, 
wzgl. obniżyć cła na przeciąg kilku- tygo- 
dni — ale z drugiej strony nakłada się cła 
na przesyłki żywnościowe amerykańskie, 
które mogą przyczynić się do zmniejszenia 
żywność, na rynku 
wewnętrznym. Zresztą cała polityka skar- 
bowa i podatkowa dotychczasowych mini- 
strów skarbu, nie wyłączając twórcy. pro- 
i= 
 chalskiego — jest polityką nie walki z dro- 


|. kyzną. a przystosowania się do konieczno: 
(ści wzrostu cen i wywoływania tego wzro- 


stu, A śmieszneń wprost staje się powo» 


proszony tow. poseł. Malinowski. : 

"Ze spraw ważniejszych przedyskut 
wano: Stosunek Ukraińców do stronnictw 
politycznych w Polsce oraz udział Ukraiń- 
ców w zbliżających się wyborach do przy- 

|szłego Sejmu. 

Co do sprawy pierwszej wypowiedzia- 
ło się wielu mówców, dając ujście rozgø- 
ryczeniu, wywołanemu przez to, że stron- 
nictwa polityczne w Sejmie zamało dbają 
o równouprawnienie mniejszości narodo- 
wych, , 

ı Przyłaczano szereg faktów  niespra- 
wiedliwego postępowania władz w spra- 
wach religijnych, szkolnych i narodowych. 

sprawie wzięcia udziału w wybo- 
rach również wypowiedział się szereg 
mówców. W rezultacie przyjęto rezolucję 
za wzięciem udziału w wy 
wieniem własnych—ukraińskich posłów. W 
sprawie wyborów tow. Malsówkki zabierał 
kilkakrotnie głos bądź prostując błędne uj- 
mowanie sprawy przez niektórych mów- 
ców, bądź też zachęcając do wzięcia udzia- 
u w wybórach. 

Pozdtem poruszono szereś spraw dro- 
bnych i przyjęto stosowne rezolucje. 

Na wstepie obrad powitał zjazd imie- 
niem P. P. S. tow, Dymidas, sekretarz 
Zwiazku Robot. Rolnych. Tow, Malinowski 
powitał zjazd imieniem kłubu posłów so- 
cjalistycznych. 

SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU. 

Rząd polski od dni kilk otrzymuje 
wiadomości ze Śląska Górnego, o wzrasta- 
jącem tam podnieceniu wśród organizacji 
niemieckich. i | 

` "Wyraźnie daje się wyczuć, że Niemcy 
dążą do wywołania rozruchów w. nadziei, 
że w ten sposób termin objęcia pr. nej 
Polsce części będzie odroczony. Ludność 
polska, jakkolwiek podraźniona zabójstwem 
dr. Styczyńskiego t ciągłemi prowokacja- 
mi, zachowuje zupełny spokój i nie daje się 


|wyprowadzić z równowagi. 


ODEZWA NACZ, RADY LUD. NA G. ŚLĄSKU. 

Naczelna Rada Ludowa na Górnym Śląsku wy- 
dała odezwę do ludności G. Śląska w sprawie 
mordów i gwałtów, dokonywanych ma ludności 
polskiej w części G. Śląska przyznanej Niemcom, 
a w: szczególności w sprawie zabójstwa dra Sty- 
czyńskiego w Giliwicach, Odezwa wzywa miesz- 
kańców bez względu na narodowość i przynależ- 
ność partyjną do przeciwdziałania podobnym, 
zbrodniczym wystąpieniom. 

Nacz. Rada Ludowa zwraca się specjalnie do 
ludności polskiej z tem, by nie dała się sprowoke- 
[wa akcją zamachową i oświadcza, iż poczyniła 
wszelkić niezbędne kroki u władz koalicyjnych na 
IG, Śląsku i u rządu polskiego, eglem zapewnienia 
|spokoju i bezpieczeństwa lud G. Śląska, oraz 
| przyspieszenia terminu przejęcia kraju przez Pol- 
tske. ŻON À 

O AUTONOMIJE DLA WILEŃSZCZYZNY, 
w ubiegłą środę odbył się zjazd Polsk. Stron- 


| kietwa Ludowego powiatu / Oszmiańskiego, ię. | 
Bo | 
|czelnikowi Państwa memorjał z żądaniem autono- świkdczając ze swej stroñy, że wszelkie odstęp- | 


jciańskiego i Wileńskiego. Uchwalono złożyć 


mji. (A. W.). 
DELEGAT RZĄDU DLA WILEŃSZCZYZNY. 
Nominacja p. Romana na delegata rządu pol- 


ływanie nowego aparatu, wyposażonego w |skiego dla Wiłeńszczyzny miała być podpisana w 


środki represyjne, kiedy niedawno likwi- 
dowało się urząd do walki z lichwą. 


Wilnie wczoraj, P, Roman, który bawi obecnie 
w Wilnie wyjedzie na kilka dni do Pińska, poczem 


Nie mamy zaufania do nowego pomy- | przyjedzie do Wilna, aby objąć władzę. (A. W.. 


sła p. Michalskiego, którego cała polityka, 


Jako ministra skarbu, przedewszystkiem 


będzie przeszkodą w zwalczaniu drożyzny. | ije 


ZE ZJAZDU UKRAIŃCÓW W CHEŁMIE 


0 Dnia 19-go kwietnia odbył się publicz- 


i 


Sprawa traktatu ro 
UDZIAŁU 
w rice? SPRAWY ROSYJ- 

Praga, 20. iiet” (PAT.). Czeskie 

Biuro Prasowe donosi z Genui: Dziś adby- 


` ła się u Lloyd George'a konferencja przed- . 


stawicieli państw sprzymierzonych wraz z 
 przedstawicielami Małei Ententy i Polski. 


"na którei Szancer złożył sprawozdanie o 


aniach z Niemcami. Minister włoski 


„zawiadomił Lloyd George'a na podstawie 


wczorajszych konferencji, iż Niemcy wole- 
anulować traktat z Rosją, ta ostatnia 


, jednak nie chce ich zwolnić od przyjętego 
zobowiązania, 
/mują drug 

|  mdziału w 
= | jących sprawy rosyjskie. 


Wobec tego Niemcy przyj- 
ą ewentualność i nie będą brali 
posiedzeniach komisji, omawia- 


JEDNOMYŚLNOŚĆ WIRTHA I CZICZE- 
_ RINA. 


Konferencja genueńska. 


ODPOWIEDŹ NIEMIEC. . 


? 


* 

ui 3% WY 
Naczelnik Państwa mianował dr. Wiktora Mi- 
ckiego podsekretarzem stanu w. ministerjum 
skarbu. o 


\ 


syjsko-niemieckiego, 


du, wysuwanej ze strony Ententy, Czicze- 
rin oświadczył, że podobnie jak rząd nie- 
miecki, rząd rosyjski nie może dopuścić do 


anulowania układu. : 

ı « NIEMCY POD ZNAKIEM ODWROTU. 

| Genua, 19 kwietnia. P.A:T. Dzień dzisiejszy 
,minął całkowicie pod znakiem przygotowań odpo- 
wiedzi niemieckiej na wczorajszą notę aljantów. 
Rano odbyła się prawie dwugodzinną rozmowa po- 
między kanclerzem niemieckim, Wirthem a Lloyd 


Ggorge'm, w przebiegu której Wirth usprawiedli-| 


wiał krok Niemiec, które, będąc wyłączone z roko- 
wań ententy z sowietami, zmuszone były przepro- 
'wadzić rokowania ra własną rękę. Wirth‘ oświad- 
czył, że nie widzi powodów, dlaczego Niemcy mia- 
łyby być wykluczone z dalszych ogólnych prac 
konferencji, dotyczących spraw Rosji, sowieckiej, 
Lloyd George wówczas bardzo kategorycznie po- 
stawił alternatywę, że albo Niemcy zerwą zawarty 
traktat z sowietami i wówczas będą mogły braću- 


Wiedeń, 20 kwietnia. (PAT.). „Neue |dział' w dalszych rokowaniach, albo w przeciw- 
Freie Presse“ donosi z Genui: Dr. Wirth w | nym razie z udziału tego muszą zrezygnować, Roz- 


czasie swojej wczorajszej konferencji z 
Cziczerinem wystosował do niego formalne 


mowa ta nie dała konkretnego wyniku, wpłynęła 
jednakże, jak się zdaje, na stanowisko delegacji 


zapytanie, jak się zachowa deleśacja ro- |niemieckiej, która początkowo zamierzała w od. 
syjska wobec propozycji anulowania ukła- | powiedzi swojej zakwestjonować kompetencję 9iu 


_ 


borach i wysta- |. 


'sach zdarzyły się 2 czy 3 zajścia, o 


„ROBOTNIK”, piątek, 21 kwietnia 1922 r. 


państw sprzymierzonych do wykluczamia Niemiec 
z podkomisji, do których weszły one na mocy uch- 
wały plenum konferencji. 

W ciągu dnia dzisiejszego odbyły się również 
rozmowy Rathenaua z Schanzerem i de Factą oraz 
rozmowy delegatów niemieckich z Cziczerinem. 
Wszystkie te rozmowy dotyczyły sprawy odpo- 
wiedzi niemieckiej, Odpowiedź niemiecka, która 
miała być wręczona dzisiaj wieczorem, ulegnie na 
skutek toczących się rozmów zwłoce. Po ustale- 
niu ostatecznego tekstu odpowiedź wręczona bę- 
dzie dopiero jutro. 


LLOYD GEORGE POROZUMIEWA SIĘ 
Z POINCARE'M. 
Genua, 20 kwietnia. (PAT.). Jak sły- 
chać, Lloyd George miał dziś w południe 
rozmowę telefoniczną z Poincarem w 
sprawie svtuącii. wvtworzonei przez prze- 
silenie w Genui. 
POINCARE WOBEC TRAKTATU 
SOWIECKO - NIEMIECKIEGO. 
' Paryż, 20 kwietnia. (PAT.). Havas. 
Prezydent ministrów Poincare  powiado- 
mił radę ministrów o krokach, jakie przed- 
sięwziął wczoraj wieczorem u rządów koa- 
licyjnych i u rządów Małej Ententy, do 
których zwrócił się z prośbą o porozumie- 
nie się z Francją w sprawie wystosowania 
pod adresem Niemiec  usilnego wezwania 
do r gpyóchn aa. z Rosją. Konfe- 
rencja ambasadorów, której poruczonoby 
tę sprawę, mogłaby otrzymać wskazówki 
od rządów 'państw sprzymierzonych i uło- 
żyć tekst wezwania. Soc jónowania uchy- 
bień, popełnionych przez Niemcy, przekra- 


cza kompetencję Konferencji Genueńskiej, ko 
/» rosyjski jest 


albowiem, traktat niemiecko 
naruszeniem Traktatu Wersalskiego, któ- 
ry nie może być w Genti tjonowany. 
Pozatem traktat niemiecko - rosyjski poru- 
sza kwestję odszkodowania, która nie mo- 
że być również w Genui omawiana, Oczy- 
wiście, że jeżeli Niemcy zgodzą się na anu- 
lowanie traktatu, wówczas wymienione kro- 
ki dyplomatyczne będą bezprzedmiotowe. 

INSTRUKCJE POINCAREGO DLA DELEGACJI 

/_ FRANCUSKIEJ, 

„Paryż, 20 kwietnia. P.A.T. (Havas). Poza in- 
strukcjami, udzielonemi przewodniczącemu komi- 
sji reparacyjnej, Dubois, Poincarć zwrócił się do 
sprzymierzonych, aby wspólnie z Francją zażądali 
oddania rozstrzygnięcia traktata niemiecko-sówiec- 
kiego Radzie Ambasadorów. Podobna procedura 
wyjaśnia się tem, iż zawarty w Rapallo traktat 
niemiecko-sowiecki może pozbawić komisję od- 
szkodowawczą części spłat, pozostających w jej 
dyspozycji na zasadzie traktatu wersalskiego, a 
także może naruszyć inne punkty traktatu wersal 
skiego, mające charakter więcej polityczny. | 
~ Poincaré przesłał Barthou wskazówki, daty- 
czące stanowiska, jakie ma zająć delegacja fran- 
cuska, Ponieważ protest sprzymierzonych zwró- 
cony jest wyłącznie do Niemiec, rząd francuski nie 
sprzeciwia się podjęciu rokowań z sowietami, jed- 
nakże pod warunkiem przyjęcia przez sowiety za- 
sad, ustalonych w Cannes, Jeżeli zaś sowiety w 
układzie ze sprzymierzonymi będą chciały utrzy- 
mać klauzule analogiczne z klauzulami, zawartemi. 


w traktacie niemiecko-sowieckim — delegacja fran- |, 
cuska odmówi na konferencji swej współpracy w f 


sprawach, dotyczących Rosji.  Barthou potwierdził 
Poincarć'mu adbiór otrzymanych wskazówek, 0- 


stwa od zasad, przyjętych w Cannes, uważał za 
niemożliwe. 


POŚREDNICTWO POLSKI I MAŁEJ 
i ENTENTY. 


| Wiedeń, 20 kwietnia. (PAT.). „Wiener 
Allgemeine Ztg.” donosi z Genui: Rokowa- 
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nia delegatów niemieckich z delegatami En- 
tenty trwały dziś w dalszym ciągu. Zmiana 
stanowiska Lloyd George a wobec delega- 
cji niemieckiej tłomaczy się akcją pośred- 
niczącą, podjętą ze strony Małej Ententy 
i Polski, ~ 


KOMUNIKAT DELEGACJI POLSKIEJ. 
ISTOTA PROTOKUŁU RYSKIEGO. 
"Genua, 20 kwietnia. (PAT.). — Biuro 

Prasowe Delegacji Polskiej na konferencję 

śenueńską przesłało dziś prasie komunikat 

następujący: 

Wobec pojawienia się w ostatnich 
dniach w kołach konferencji pewnych ko- 
mentarzy, zniekształcających charakter i 
doniosłość protokułu ryskiego, Polskie Biu- 
ro Prasowe uważa za swój obowiązek dać 
w tej sprawie wyjaśnienia następujące: 
Między traktatem rosyjsko-niemieckim za- 
wartym świeżo w Rapallo a protokułem 
ryskim nic istnieje jakakolwiek / analośja. 
Protokuł ryski ograniczył się do zaregestro- 
wania wymiany poglądów między przed- 
stawicielami Łotwy, Estonji, Polski oraz 
Rosji Sowieckiej, dotyczacych spraw, któ- 
rych zbadanie i rozwiązanie przez konfe- 
rencję $enueńską było zastrzeżone. Daleka 
od chęci przesadzania uchwał, które miała- 
by powziąć konferencja ócnueńska, — wý- 
miana zdań w Rydze miała za jedyny cel 
dać możność'wzajemneśo poznania rządom 
zainteresowanym, w formie wskazówek po- 
żytecznych, mogących ułatwić przyszłe ro- 
kowania, dokonanych przez nie prac przys 
gotowawczych do konferencji. bez jakich- 
Iwiekbądż zobowiązań, wypływających z 
tego faktu. Określenie stosunków istnieją-/ 
cych między Estonja. Łotwą i Polską z je- 
dnej strony a Rosją Sowiecką z drugiej 
można odnaleźć jedynie .w traktatach po- 
kojowych zawartych przez państwa wymie- 
nione. 

INSYNUACJA P. CACHIN'A. 

Genua, 20 kwietnia. (PAT.). Niektóre 
dzienniki włoskie zamieściły dziś depeszę 
datowaną z Parvża, według której przy- 
wódca. komunistów francuskich Cachin po- 
wróciwszy do Paryża z Genewy, oświad- 
czył w kuluarach Izby Deputowanych; iż 
istnieje podpisany w dniu 31 marca trak- 
tat polsko-niemiecki analogiczny do trakta- 
tu rosvjsko-niemieckiego, zawartego świe- 
żo w Rapallo. Delegacja polska na konfe- 
rencję genueńską ogłosiła w tej sprawie 
komunikat, w którym stwierdza, iż wiado- 
mość ta jest pozbawiona wszelkiej podsta- 
wy, bowiem ani taki, ani jakikolwiekbądź 
inny traktat podobny nie był nigdy zawar- 
ty między Polską a Niemcami, 


Przymitne. raryitto-gi mort 
TAJNY UKŁAD WOJSKOWY. ` 
Londyn. 20 kwietnia. (PAT.) Havas. 
Członek Izby gmin Clement Edwards, po 
powrccie z RE oświadczył, iż w koń- 


/ZAPRZECZENIA NIEMIECKIE. ; 
| Berlin, 20 kwietnia. (PAT.) Radjo. Z niemieć- 
kiej strony urzędowej stwierdzają, że nieprawdzi- 
we jest twierdzenie „Daily: Telegraphu", jakoby 
jzanosiło się na podpisanie niemiecko - rosyjskiej 
konwencji wojskowej. Ogłoszony układ niemiecko- 
Sowiecki nie zawiera żadnych tajnych. klauzuli, Q z 
"m", wojskowem niema w nim mowy. 


Oświadczenie. Lloyd Georgeʻa 
wobec przedstawicieli prasy. 


: (Telegram własny). Z 
Genua, 20 kwietnia., godz. 20 min. 15..' 
Lloyd George zwołał prasę. W swobo- 

dnej dyskusji odpowiedział na liczne pyta- 


|nia, zgłaszane przez dziennikarzy. Lloyd | 


George wierzy w powodzenie konłerencji. 


Incydent rosyjsko - niemiecki uważa zd | pisemne zapytania, Pierwsze 
wyczerpany. Konferencja—zdaniem Lloyd | 7! Rathenau twierdzić, iż 


George'a — będzie zamknięta paktem gwa- 
rancyjnym powszechnym. Premjer- angiel- 
ski wierzy w pacyfikację świata, w odbudo- 
wanie Europy. Uchwały konłerencji przej- 
mie Liga Narodów, do której będzie nale- 
żała cała Europa. St. P. 
SZCZEGÓŁY WYWIADU) 
Optymizm Lloyd George'a. | 
Genua, 20 kwietnia. (PAT.) W tej samej sali 
łacu San ia, w której 
Kadforencji. Geaweńskiej. Lloyd Oes 
dziś o godz. 4-ej po poł. dziennikarzy w: 


aństw, reprezentowanych na' konferencji. 


eor o stawianie mu pytań, poczem o- 


yło się otwarcie | łu w posiedzeniac s 
atj cej sprawę stosunków międz 


ich | sją; 
Libya zh Rosji Sowieckiej odrębnie, Były bow 


WYNIKIEM RONFERENCJI--PACYFI. |Jest jednak przekonany, że odpowiedź rosyjska 
KACJA ŚWIATA, ODBUDOWA EUROPY | 


ędzie wystarczająca. Jutro po południu zbierze 
się podkomisja polityczna, na której sprawa ta bę» 
dzie omawiana. Lloyd George zakończył przemó- 
wienie oświądczeniem, że jest przekonany, iż kon- 
ferencja ułatwi utrwalenie pokoju w Europie i roz. 
pocznie dzieło odbudowy kontynentu; który: tak 
ciężko został nawiedzony przez wypadki ostatniej 
wojny, p 
Lloyd George nie był pełńiormowe o układzie 
ł rosyjsko-niemieckim. pić $ 

Szereg dziennikarzy postawił Lloyd George'owi 
pyas brzmiało: „Jak 

oyd George wiedział 
o Ay. zs niemiecko-rosyjskim". Na zapytanie to 
Lloyd George odpowiedział z wielkim naciskiem: 
„Wobec mnie Rathenau czegoś podobnego nie twier- 
dził w czasie, gdy odwiedził mnie z, Wirthem./Gdy- 
by był to uczynił, odpowiedziałbym, że dowiedzia+ 
łem się o traktacie dopiero wówczas, gdy w ponie- 
działek wielkanocny po południu odbywałem na- 
radę z delegatami sojuszników i byłem głęboko tą 
wiadomością dotknięty z powodów, których chyba 
nie mam potrzeby wymieniać”. 


Na drugie pęd dlaczego uważa zajście ta 
za załatwione, Lloyd George odpowiedział: „Mam 
ody do przypuszczania, że delegacja niemieg- 

a wyrazi swoją zgodę na wykluczenie jej od udzia. 
komisji politycznej, rozważają 
y sojusznikami a Ro- 

ponieważ Niemcy uregulowały swój pas 
Niemców dwa sposoby załatwienia tej sprawy: al- 


iem 


Ó ł 
świa: usb w żartobliwym tonie, że w ostatnich cza- | bo zerwanie umowy, zawartej z Rosją, albo zrze- 


dnie nie wie, ale które zna z gazet. 


ściem była sprawa traktatu niemi 


"dokła- | czenie się udziału w komisjach, omawiając 
Pierwszem zaj- | wy > f 
0-rośyjskiego, | się, drugi sposób i z tego powodu uważam zajście 


spra. 


rosyjskie. Delegacja niemiecka ERA, zdaje 


Zajścić to można uważać obecnie za załatwione i|za załatwione”, Na trzecie pytanie, czy traktat nie» 


można é pa że nie będzie ono 
przeszkody w dalszyc 

| zajściem była 

między soj 


trudność, powstała w stosun- nawach ną. konferencji, 
li a Niemcami, Lloyd Ge- | wiedzia 


stanowić + miecko-rosyjski-nie jest w gruncie rzeczy wydarze- 
h pracach konferencji. Dru-; niem mniejszej wagi wobec wielkich zagadnień, o-. . 


Lloyd George odpo- 


: „Istniał zamiar 


każą, wani obrad na 
e oczekuje w dniu dzisiejszym odpowiedzi ro- | zasadzie całkowitej równości. Niemcy miały tę sa- 


syjskiej i nie chce uprz 


edzać wypadków. ! mą ilość delegatów, co sojusznicy, 


a jednak poža 


s 


“mych zagadnień, należących : do kompetencji 
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A ama, y 


rych, sj ip muszę s zzo że fna dalszy tok konferencji”. 
umowa; zawarta przez Niemcy z delegacją rosyjską, i 
jest aktem wysokiej 4 egacją 


æ 


z | c 
Rosja a londyński memoriał rzeczoznawców 
Genua, 20 kwietnia. (PAT.). Oficjalny , czone stawiejełom państw sprzymierzonych, 


sprawozdawca Havas'a donosi: Odpowiedź | Memorjał rosyjski jes! bardzo obszerny i obejmuje `` 
rosyjska na memorjał londyński wylicza | całość zagadnienia rosyjskiego. Analizuje on memo- 
szkody, jakie wynikły dla Rosji z powodu | rjal rzeczomawców londyńskich, omawia kwestię 
ekspedycji przeciwko powstańcom. Rząd pożyczki i żąda umenja rządu sowietów de jure, 
sowietów uznaje rosyjskie długi przėdwo- | Ponadto memorjał ustala warunki, . pod jekiemi 
jenne z zastrzeżeniem, że będą uznane je- | kapitał obcy mógiby działać w Rosji. Rząd sowie. 
go prawa do odszkodowania za straty, ja- |}ów przedstawią wreszcie w swojcj odpowiedzi plan 
kie poniosła Rosja, Sowiety wyrażają go- |oabudowy i wylicza koncesje, których Rosia: może 
1-708 ia przyjętych zobowią- | udzielić. S, 
zań, jeżeli państwa sprzymierzone udzielą DYREKTYWY LENINA NADESZŁY. 
We rałorjum i odpowiednich kredytów. | — Bertin,-20 kwietnia. (PAT.) „Berkner Tzgeblatr< 
Wreszcie zgadzają się sowiety na za-| donosi, że odpowiedź Lenina na zapytanie delegacji 
płacenie zkodowania obywatelom ob-! rosyjskie; nadesało już z Moskwy do' Genui. Litwi- 
cym z tytułu upaństwowienia ich własności. now oświadczył wobec dziennikarzy, że „delegacja 
A Paryż, 20 kwietnia. (PAT.) Havas, Wed'ug do» | jska, po nadejściu oczekiwanej odpowiadaj, e 
wesień sprawozdawców dziennikarsk’dh z Genui, tówa jest kontynuować wszczęte rokowania, 
*airpropozycje rosyjskie będą bazpośrednią dore- — , 


4 | 


è e f ` 
agadnienie walutowe, 
REZOLUCJA W WIE ZWOŁANIA biegu pieniężnego i kursu wekslowego. Posiedze- 
KONFERENCJI BANKÓW EMISYJ- nie trwało kilka godzin. Podstawą dyskusji było 
BRC e" SRON PRN oa i | sprawozdanie komisji rzeczoznawców w sprawie 
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). „Neue obiegu pieniężnego. Przeciwieństwa ujawniły się 
Freie Presse" donosi z Genui: Angielski W sprawie swobody tranzakcji na rynku waluto- 
minister skarbu Robert „Horne, przewodni- „wym. W toku dyskusji nad rozdziałem, dotyczą- 
czący komisji finansowej, opuści w czwąr- |*Ym kursu dewiz, w którym wyrażono przekonanie, 


tek wieczorem  Genuę. Przedtem będzie , że dokonywanie w przyszłości wszelkich tranzakcji 
przyjęta następująca rezolucja, _zredago- ; dewizowych, jakoteż czynienie ep WA: 
vai Sroa specjalnych. rzeczoznawców "nalej Bien A parE aw kiyo pean 
misji finansowej: ; l i i — Grecja i | 
i i emisi nie poprawek uzyskać to, aby zarządzenia w tych 
szyć ay Pa Gone zat krajach, w których panują nienormalne stosunki, 
prosić na konferencję poza Genuą i „bez | togły być trzymane aż do czasu uporządkowania 
związku z konferencją genueńską, Konfe-| * na ayain SPRON pora 
wią: z 14 a > s j tych stosunków. Francja postawiła wniosek, aby 
rencja ta od uregulować sama całe zaóad- Abpaszozęjo ostro Ahaaa asiishi > pezynaj, 
złote; je rę sy oba węg stabilizacji kora | poi o tyle, © ile idzię 6 zarządzenia, mające na 
ij M + wescję ` -stabilizacji kursów | „4 tonii bd (ła testy okay 
wekslowych, kredytów, problemu Gi. u zua czenie" odpływa kapita a propozy. 


r 7 3 ent delegacji francuskiej, Picard, Áofnaf  swó 
ich rządów, zapłaty długów. SSB M ania si eś Th to, łe jego krat 
zycja będzie wciągnięta do protokułu. Rezolucja 
proponuje następnie, (aby we wszystkich krajach, 
w których jeszcze nie zaprowadzono handlu termi- 
Ad yk 0 | nowego dewizami, handel taki był zaprowadzony; 

PPP SUBKOMITEE EOIN SA sosie dalat idee toki ków 7 
_ FINANSOWEJ, 0% A misyjnych oraż oddawanie dewiz na wypadek, gdy- 
Wiedeń, 20 kwietnia. P.A.T.:„Neue Freie Pres-| by w danym kraju ze szczególnych powodów nie“ 
se' donosi z Genui: Wczoraj zebrał się pod prze-. możną było urządzić rynku walutowego. Idzie tu 
wodnictwem sir Roberta Horne subkomitet komi- |w szczególności o utrzymywanie centa w obcych 
sji finansowej celem odbycia narad nad sprawą 0- | walutach. bk 


InN? ERE a ET A Aaa Alda wa 
nd PCE TREN, PE. 7 


Prace komisi ==. 


s , A FS AA cję przewodnie , Sir Roberta Hørne, prezy. 
niezależności banków emisyjnych od swo- |" 07e zącego, $i Ž prezy. 


Na tę konferencję zaproszony bedzie 
amerykański Federal. Reserve Bank. Wia- 
domo już, że bank amerykański przyjmie 


to zaproszenie. 


U b 
; ; MARE n 4 j ; w 
DYSKUSJA NAD LONDYŃSKIM R. PORTEM 4 kiemu, zarzuca przedewszystkiem, że nie uchwa- 
i) RZECZOZNAWCÓW, o, „| lono zarządzeń również Przeciwko ' Rosji sowiec- 
Genua, 20 kwietnia, P.A.T.. (Stefani). * Pierw- kiej,. przez co| może nasuwąć się przypuszczenie; 
sza podkomisja Komisji gospodarczej. odbyła dziś] iż Rosja ma prawo zawierać w czasie konferencji 
po południu posiedzenie. Imieniem delegacji To- genueńskiej układy, sprzeciwiające się rezolucjom i 
syjskiej Krasin przedstawił stanowisko republiki | z Carnes, Dalej „Temps” pisze, że po długiem 
Sowietów w kwestji zakazu przywozu i wywozu, przygotowaniu urządzili Niemcy i bolszewicy wiel- 
jakoteż we wszystkich innych kwestjach, dotyczą- ki wcoup”, ra który aljanci pod wodzą Lloyd Geor- 
cych międzynarodowego handlu z Rosją, Imieniem | $e'a odpowiedzieli słabo. „Anglja nie reaguje e- 
delegacji włoskiej Rossi przedłożył projekt umo- nergicznie na, groźby niemiecko-bolszewickie, oba- 
wy w przedmiecie zniesienia zakazów. Również | wia się konfliktu i „pragnie: podobnie jak w roku 
i delegacja angielska. przedłożyła « swój projekt. | 1914-ym przedewęzystkiem myśleć o swoim inte- 
Po dyskusji, w której zabierali głos przedstawiciele | resie. Anglja obawia SIę, aby Francja nie stała - 
Szwajcarji, Jugosławii i Włoch, uchwalono pro- |się zbyt silną. „Temps „kończy uwagą, że Izba 
wadzić dalej wymianę zdań na podstawie londyń. |francuską słusznie uczyniła, uchwalając 18-mie- 
skiego projektu ekspertów, a wszystkim ` delega- PE służbę wojskową, 
cjom, które zostaną w tej budy, agius PRASA NIEMIECKA O MOWIE SKIRMUNTA. 
przez sekretarjat, dać do poniedziałku sposobność à PONA ; | 
poczyśikóik: Depod w: pódaijócie "użapelnie. | Berlin, 20 kwietnia. (A, W.) Prosa niemie 
nia londyńskiego projektu, a także „rozważenia 


pierwszej podkomisji. Następne posiedzenie pod- 
komisji jutro po południu, ; 
Genua, 20 kwiomie, (PAT,) Druga podkomisja 
gospodarcza. vod przewodnictwem Picarda, prowa- 
dziła „w dalszym ciągu dyskusję nad sprawozdamiem 
rzeczozoawców londyńskich, mianowicie. nad arty- 
tutem 55-ym, trsiktującym o opodatkowania osób 
fizycznych 3 towarzystw. Delegacja rumuńska zgo- 
sila do tego artykułu poprawkę, według której oso 
by fizyczne obcokryjowe . oraz towarzystwa zagra- 
niezne, dopuszczone do prowadzenia handlu"; prze- 
mysłu, nisja usczdć te same opłaty, co i krajowe — Według krążących pogłosek podpisanie t 
osoby fizyczie | towarzystwa, Podkomisja zasiizo. |kłada niemiecko-bolszewickiego w konsekwencji 
gia sobie zbadanie tej poprawki. Delegat włoski |potiątnie za sobą dymisję Rathenau'a, 
Cavazzoni OŚWsdczył, że przedłoży nawy. projekt|  — Do Genui przybyła grupa finansistów ame- 
stylizacji art, 55-g0, prócz, tego omawiano zawarte | rykańskich z przedstawicielem „Standard Oil Com- 
w tym samym artykule, postanowienia, dotyczące | pany" — p. Glasgowem na czele, ` Finansiści a- 
paszportów, R EE E ANE a merykańscy odbyli dłuższą konferencję z delega- 
SPRAWY TRANZYTOWA, > ` = - |gj, rosyjską. p 


WIEMY, rad NAJ Ubli 7 k 
Genia, %0 kuieinia. (PAT) DZS reno pod prze- |: anin fe lil Dalek l Wshodi 
wodnictwem Jadoia: (Belgi) rozpoczęła pracę dru- ANON 0. gi 403 ' j l 
ga podkomisja, wyłoniona „przez komisję tranapor- |. M. "ALE REENA: Re ay i 
towa. Omavwiazg sprojelet, wihiwaly, prze sławiomej ła si x 19 kwietnia, ; FAT. Ap „eski 
z mocarstwa zapraszajdce Przedstawiciele ge. Da wię z pro. api żądań do. REN 7 Ni 

ki arteo zaproponowejj zmia iy w tekście pro- koodi, PORTA kuz $ domaga, aitona: 1) Mi- 
jektu w celi uczynienia go jaśmiejszym. Podkomi- baty» og zB „IoPRoGcH Pracy Y p yit 
kiu, i handlu na terytorjum republiki; 2) prawa utrzy- 
mywania statków swoich na Amurze i Sungari; 3) 


sja siwierdz.la bowiem konieczność zestawienia 
progółiu tego z projektem, przedstawionym "= prawa utrzymywania na terytorjum republiki. 


zz „Wiener Algemeine Zeitung” donosi z Ge- 
nui z najlepszych źródeł, iż pogłoski jakoby dele- 
gaci sowieccy zamierzali poruszyć na konferencji 
genueńskiej sprawę Wilna i Galicji Wschodniej są 


pozbawione wszelkich podstaw. ` 


wszej podiromisji. (htensporty kolejowe). 


TEMPS" O NOCIE DO NIEMIEC I POLITYCE | 
Zm A a ANGIELSKIEJ. 

ey Paryż, 20 kwietnia. P.A.T. (Wolff), „Temps”, 
emawiając ńotę, uchwaloną przez mocarstwa i 
przez Małą Ententę, a wręczoną rządowi niemiec- 


przez republikę Dalekiego Wschodu traktatów, za- 
wartych przez Japonję z rządami białych. 

ian za przyjęcie powyższych żądań re- 
publika Dalekiego. Wschodu domaga stę wycofania 


ZNOWU MORD POLITYCZNY. 
Katowice, 20 kwietnia, P.A.T. Pisma -dono- 
szą, iż we wtorek wieczorem zamordowany został 
w Zabrzu robotnik kolejowy, Keloch z Sośnicy. 
Sprawcy morderstwa dotychczas nie wykryto. Mor- 
derstwo to ma charakter polityczny. 


— Z pówodu morderstwa, dokonanego pryez 
Niemców na osobie d-ra Styczyńskiego, Tow. Leka- 
rzy Pol. m aG. Śląsku ogłosiło w „Oberschłesische 
Grenszeitung" bist otwarty do prezydemia komisji 
zka” emieckiej w Genewie p. Calomdera, 

Międzysojuszniicza komisja graniczna dia u. 
sławowieia granicy polsko - miemieckiej na Gór- 
‘nym Śląsku przeniosła swą siedzibę do 'Wrocławia, 
Składa stę ona z delegatów: polskiego, niemieckie- 
o, pozatem franeuskiego, angielskiego, włoskiego 
i japońskiego, 

— Niemiecka partja socjalistyczna na G. Śląs- 
ku (miemieckim) wypowiedziała na ostatmiem 
swojem zebraniu przeciwko autonomii dla G. Śląs- 
ka w formie osobnego państwa Rzeszy, natomiast 
postamowiła zwrócić się do rząd pruskiego o Toz- 
szerzeme autonomii j dla G. Śląska. 


Wiadomo ley. | 


— Rząd ogra zaciągnął u pewnej 
dup amerykańskiej pożyczkę w [wysokości 100 mi: 
iżonówi dolarów, © m, Się Pe 8 mi iljerdom 
dimarów, 

— Rząd: smgielski ZM na , międzyna: odową 
konferencję . dla zwełczamtia opium sir Johna Jorda. 


na, b. ministra w Pekinie, i sir Malkolma, delegata 


mim. spr, Wewn, Konferencja 4a ma na celu ograni- 
czenie zarówno w Azji, Ret i m minig, nan 


pomocy: siły zbroj- 
w aresztowane, 


" kazał usunąć ich z baraków 
nej, przyczem wielu | 


— Pod Manestyram mastąpiła eksplozja  ol- 
brzymich sktadówi amumieji, pochodzących z frontu 
salomickiego, oraz magazynów z prochem — jak | wych 


preyposzczeją, na. sutek: zamach za. troy. aP siak 
WORA ROA O? 


- Ruch robotniczy. 
"b żył ark 


C. K. W. Mio: 

- Dziś o Eaua 12-ej w 

lu „R odbedzie się 
Prezydjum CKW. 

Dziś o godz. 5 pp 

ka“ odbędzie się ej Ea 


wszonych osobiście towar: 
; Tow. tow. członków * Prezydjum CKW. 


i osobiście zaproszonych prosimy o przy” 


ZE Sekretarjat Generalny. 


W SPRAWIE ŚWIĘTA MAJOWEGO. 
Do wszystkich Komitetów Organizacji 
Warszawskiej 
Egzekutywa ‘Okri egowego Komitefu Ro- 
botniczego P. P. S., w kpt uchwały Konfe- 
rencji Międzydzielnicowej, wzywa Komitety 
dzielnicowe, aby. rozpoczęły przygotowania 
do z sapią s” odu święta dipe 
? omit elnicowe obowiąz 
perc na swoich dzielnicach milicję 
oraz grupy kwestarzy i kwestarek. 
Towarzysz T ery należy kierować 
do tow. Łokiet | 


mi do tow. Gliscz sczyńskiej i Szulca | 
Sekretarjacie Q (AL Jerozolimskie 6)| 


od godz. 10—2 i od 6—8. ~ 


Sekretarjat O. K: R. wzywa towarzy- 
pragnących przemawiać w wrze 1 maja 
sekreta- 


szy 
na prowincji, o zgłaszanie się do 


rjatu O, K. R. w godzinach 10—2 i 5—8 

pp. do tow. Glisczyśskiej ów 
Komitet obchodu święta majowego 

wzywa wszystkie organizacje ucze 


(Związki zawodowe, spółdzielnie i t. p): 


aby po jednym przedstawicielu przysłały | 
do komitetu o święta 1 maja przy 
Okr. Kom, Rob. P. P. S, AL imskie 
Nr. 6. Osobiście zgłaszać się należy do tow. 
Różeckiego w godzinach od od 10 — 2 í od 
5 TA t hadai do ad 

omitet je wiadomości porzą- 
dek ag wyd 


1,0 godz. 9 rano zbiórka w lokalach 
związkowych i dzielnicowych. 

O godz. 10 i plie ogólna zbiórka na pla- 
cu Teatralnym, s ie śród spod się wiec. Po 


wiecn pochód odz. 12 i pół pół do 2 pp. 
z, że pd mę ja. 
Bliższe szcze y w następ- 


nych komunikatac 


‘Towarzysze i PRESEN którzy chcą 
wziąć udział w pracach komisji artystycz- 
nej (Żywe obrazy) w obchodzie 1-go maja, 
KORE są o zapisywanie się w biurze O. 

R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 10 
rano da A i od 6—8 wieczorem u tow. Glis- 
czyńskie l 

' Do oda komitetów Bik 8 
Zawiadamiamy was, towarzysze, że w Se- 
kretarjacie Generalnym są do nabycia du- 
że plakaty kolorowe po 60 mk. za plakat, 


ROBOTNIK, piątek, 21 kwietnia 1922 r. 


„ w lokalu „Robotni- pad 
CKW. i zapro- 


Tre. 


wn. maa 


ulotki majowe po marce egz. i jednodniów= 
ka majowa z 20 roku 50 mk, egz. 


Prosimy nadsyłać zamówienia. 
Sekretarjat Generalny. 

Milicje i komendantów grup w pochodzie 1-go 
maja wzywa Komisja Majowa na godz, 6 pp. pumk- 
tualnie dn. 21 b m. (dziś) dọ łokalu O K, R. (AL. 
Jerozolimskie 6). 

Dzielnica Nowe Bródno. Dziś o godz. 5 5 odbedzie 
się ogólne zebranie w tokslu przy uł. Okniekiej 16, 

Dzielnica Ochota, Dziś o godz. 7 wiecz odbę- 
dzie się zebranie w lokalu przy ul/ Grójeckiej 45 


m. 36. 


Komitet tramwajowy PPS. Dziś o godz, 7 wierz. 


w lokalu (At. Jerozolimskie 6) odhędzie się posie- 


dzenie komitetu tramwajowego PIPS, Wszyscy caton- 
kowie obowiązani są przybyć. 


Posiedzenie komitetu dzielnicy Jerozolimskiej 
PPS. wraz z mężami zaufania fabryk. Dziś o g. 7-ej 
Wiecz, w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 
nr, 41) odbędzie się posiedzehie komitetu dzielni- 
towego wspólnie z mężami zaufania PPS. z fabryk, 


Walne zebranie dzielnicy Powiśle i Czerniako- 
wa, W-piątek du, 21 b. m, o godz 7 iwiecz, w lo- 
kalu dzielnicy (Solec. 68) odbędzie się walne zebra. 
nie członków. Komitet dzielnicy Powiśle zaprasza 
na zebranie powyższe wszystkich swych członków, 
oraz członków. poddzielnicy Czerniakowskiej i wszyst- 
kich mężów zaufania, a 

Dzielnica Śródmiejska. W niedzielę dn. 28 b 
m, o godz, 11 w lokalu dziel:icy (At. Jerozolim= 
skie 6) odbedzie się dźlszy ciąg konferencji dzieł. 
nicy Śródmiejskiej. Wejścię za nowemi legityma- 
cjami, 5 

0. K. R. Warszawa-Podmiejska komtimikuje, iż, 
d. 28 kwietnia 1022 r, (w niedzielę) o godas, 10-ej ' 
rano w lokálu OKR, Warszawa-Miasto (Al, Jerozo- 
limskię 6) odbędzie się Konferencja okręgówa z u- 
dzia'em wszystkich członków Okręgowego Komite- 
tu Wyborczego z następującym porządkiem dziem- 
rym: 1) Sytuacja polityczia, 2) omówienie obelo- 
du świętą robotniczego 1 maja, 8) sprawa wyborów, 
paść wolne wnioski, «Delegaci komitetów dzielnico - 

delegaci powiatowi, wchodzący w skład 

A Win ą Wyb, proszeni sę o konieczne przybyłe. 


Ruch zawodowy: 


Kuakarókżki a Radze Ta Ww 
myśl uchwały Warsz. Rady Zw. Zaw. z dnia 
13 kwietnia 1922 r. sdkędzie się Między» 


{związkowa konferencja dnia 21 b. m. o g. 


T wiecz, w lokalu Zw. Prac. Miejskich, Wa- 
lrecka 7 m. 4, w sprawie 1 maja i żamachów 


południe w loka- | reakcji na Kasę Chorych. 
posiedzenie 


Wszystkie Zarządy Zw. Zawodowych ` 
zone są o przybycie na konferencję w 
plecie. 


Baczność metalowcy! Zebranie Zarzą- 
du Oddziału warszawskiego, łącznie z mę- 
żami zaufania i delegatami fabryk metalo- 
wychi odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Związku (Leszno 53). Sprawy bar- 
dza ważne! Obecność wszystkich konieczna. 

Batzność, delegaci fabryk wojskowych i meia. 
wie zaufania! Dziś o godz. 7 wiecz. w lolcalu Less- 
no 58 odbędzie się zebranie delegatów fabryk woj- 
skkowych i mężów zaufenią wraz z Zarządem Zwiąg- 
ku Obecność wc konieczna, 


Zarrąd Zw. Zaw Rob. Drzewnych oddział War- 
sawa, zawiadamia wszystkiech robotników dryew- 
nych, że w dniu 21 kwietnia 1922 r. (piątek) gwo- 
luje zebranie celem WA sprawy akcji ma- 
robikowej. 


Much: kulturalne- tri 
Związek Polskiej l rę; więc” 
czej „Sita“, Koło im. Stefana Okrzei 
o godz. 7 wiecz. tow. poseł Feliks s on 
glosi odczyt w lokalu Gospody Robotniczej. 
Koło Mledzieży Socjalistycznej ,, “o Duis 
o godz, 6.30 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej przy 
ul, Okopowej 30. m, 16 odbędzie się ogólne zebra- 
nie Kola Młodzieży Soc, „Dione. 


Z prasy socjalistycznej, 
„Młodzież Robotnicza”, wydawnictwo Związ- 
ku Polskiej Młodzieży Robotniczej „Sita“. 

Pierwszy numer tego wydawnictwa o bardzo 
obfitej i urozmaiconej treści zawiera m. in.: arty- 
kuł wstępny, omawiający zadania i cele młodzieży 
socjalistycznej w dobie obecnej; dalej artykuły 
p. t. życie młodzieży, O nienawiści narodowej, My- 
Śli przy pracy, Międzynarodówka młodzieży robot- 
niczej, Świięto międzyn. solidarności robotniczej, 
wiersz p. t „Fabryczne Strofy" Polikarpa Łacha, 
a dalej dział informacyjny i kronikarski, oraz spra- 
wozdania z pism i książek, < CU) 


Glosy czytelników, 


"Na kresach... 


Chcę poruszyć tu, jeszcze sprawę stosunku żoł- 
nierzy polskich na kresach do miejscowej ludno- 
ści, t. j. do Białorusinów. 

Jak ważną jest rzeczą, aby na dsk wysyłać 
na sfanowiska odpowiedzialne tylko takich ludzi, 
którzy potrafią z taktem i zrozumieniem odnosić 
się do miejscowej ludności, a zwierzchnicy, do- 
wódcy w formacjach wojskowych i t. p. powinni 
zwracać o wiele większą, niż dotychczas uwagę na 
wybryki żołnierzy, które tylko wstyd przynoszą 


$ 


-ści przy sprowadzaniu drzewa, wynika 


e 


a 
i 


Nr. 108 


„ROBOTNIK”. piątek, 21 kwietnia 19221. 


O PZU JE OBRA PZA DZ A 
p Ee > dka v SAT: E A jack 


A AZJA E. +, 
z KAC: > 


wojsku polskiemu i tolerowane być nie moga! 
Wszak kradzieże i znęcanie się nad ludnością róż- 
nych szumowin, hańbiących mundur żołnierza 
polskiego, zdarzają się w dalszym - ciągu i temu 
należy kres położyć, 
i Hajot. 
Powiat Łuniniecki, Polesie. 
r aj 
Wybryki oficera. jd 

W dn, 1 kwietnia w Kom. Gosp, w 32 Baonie 
zx w Stołpcach wydarzył się fakt następują- 
cy:, Jeden z oficerów, kapitan X., będąc niezupeł- 
nie trzeźwy, nietylko, że w sposób nie nadający 
się do powtórzenia i to bez żadnej przyczyny, na- 
wymyślał plutonowemu, ale uderzył go tak silnie 
w lewe ucho, że ten stracił prawie przytomność, 
w rezultacie lekarz skonstatował u plutonowego 
pęknięcie bębenka usznego. W dodatku, gdy zmal- 
tretowany w ten spągób żołnierz zwrócił się do 
kapitana z pytaniem: „czy wolno bić obywateła, 
żołnierza Wojska Polskiego”, kapitan odpowie- 
dział poprostu „wolno”. 

Fakt ten, o którym dowiedziałem się z wia- 
rogodnych źródeł, podaję pod sąd opinji publicz- 
nej. Czy na takie wybryki może sobie pozwalać 
oficer Wojska Polskiego? 

ans: +. wie 


W „sprawie umowy ze Zrzeszeniem k 


Umowa między i EE Lekarzy, a Kasą 
Chorych m. st, Warszawy, ogłoszona do wiadomo- 
ści członków tejże.w „Robotniku” z dnia 15 b. m., 
jest. sprzeczna z Ustawą o obowiązkowem ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby z dn. 19 maja 1920 r. 
której art; 42 H głosi najwyraźniej: 

„Członkowie Kasy mają prawo wolnego wybo- 
ru lekarza z pośród tych, z. którymi Kasa zawarła 
umowę”, 


Oprócz st pra 
ciążfiwe „dla paw ika 


tyczne, ` aiie 


td s 
k SE 


ta wprowadza bardzo u- 
* formalności  biurokra- 


S. B. 
sbh mo z JC 
Kilka m „uwag na temat „odbudowy kraju”. : 
„W gln. „1916 å 17 wydawali okupańci drzewo 


na odbudowę, po 10% metrów na spalone gospodar- 


stwo, Z 103 metrów pobudować . można nietęgą 
oborę, budowano więc liche obory, W roku 1919, 
czy 20 rząd polski znowu wydawał drzewo i zno- 
wu po 103 metrów. . Gospodarz po otrzymaniu te- 
go drzewa mógł pobudować: jeszcze jedną  lichą 
oborę. 

„ Nareszcie 


teraz wydźje „się po 305 metrów 


drzewa, z tego można już zbudować dom możliwy, ` 


nie wystarczy jednak materjału tego na podłogi. 
Ale. widocznie niektórzy Uważają, że == 
z ytek! 

Potrzebującym pomocy wydaje się drzewo -w 
lasach, nieraz oddalonych o kilka i kilkanaście mil. 
od, miej jsca zamieszkania, „stąd. BS „trudno- 


ku dobrego sprzężaju. aaay rezultat całej 
dotychczasowej akcji na polu odb udowy jest nad 
wyłąż nikły, a kraj nibyto . odbudowany,  ptzedsta- 
wia się wciąż jeszcze opłakanie. BE 3-41 


> przecież możnaby: naprawdę "kraj _qdbudo: se 
* Tam, gdzie jest piasek, budować z pustaków: | 


ikai dać trwały materjął na budowę, a 
przy wyrobie pustaków tysiące ludzi mogłyby otrzy-. 
mać pracę, Tam, gdzie jest glina należałoby: 'za- : 
kłądać cegielnie i budować z, gliny, a drzewa w 
stanie: niesbrobionym nie wydawać, lecz przerabiać 
je w tartakach i urachomić przy nich zakłady sto- 
larskig, by potrzebujący tego mógł otrzymać goło- 
we drzwi, okna i t.d. Biura odbudowy też powin- - 
ny pełnić, swoje właściwe tuakcje, to jest kierować. 
racjónalna odbudową kraju, a nie załatwiać urzę- 
dowe kawałki i być utrapieniem dla ludności, „. 
Należy jeszcze wspomnieć choć słówkiem, co 
się dzieje z drzewem, które otrzymują chłopi z la- 
sów pryygęjńych na; poczet. nałożonych kontyngen- 
tów. Pale chłop raz, drugi, nie zastanie dzie- 
dzica, to znów leśniczego; aż wreszcie po kilkuty- 
godniowemń jeżlżeńiu dostanie 3 -- 4° metr, a 


resztę? 'Pan dziedzic powiada, że już drzewa nie- 


ma. Wszak to jest marnotrawstwo mienia publicz- f 


acgo i pracy ludzkiej. ę 
ś Ł. Olszanowski. 


Jak administracja lasów. międzyrzechich, hr. Po- 
tockiego, współdziałała z odbudową kraju. 
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Lublinie za- 

kupiła w swoim czasie większą ilość drzewa tar- 

tego i pkrągłego w administracji lasów międzyrzec- 
kich, hr. Potockiego, w pow. Radzyńskim, dla roz- 
dawania ubogiej łudności, poszkodowanej przez 
działania wójenne. Biuro Odbudowy w Białej Po- 
dlaskiej wydawało asygnacje na ząkupiony w ad- 
sinistracji budulec, dokąd poszkodowani mieli 

zgłaszać „się w celu otrzymania przyznanego im 

materjału, - 


"Nadleśniczy administracji: kilkakrotnie wyrzu- ; 
cał zgłaszających się, mówiąc, „że nie jest ich pas 


robkiem i żeby poszli sobie do djabła”*, Gdy żaś 
poszkodowani zgłaszali się powtórnię, p. nadleśni- 
czy wymyślał im od  „złodziei”, 
drzwi kancelarji. 

Zaznaczyć „należy, . że niektórych poszkodowa- 


nych, mieszkających w ziemiankach w odległości : 


30 klm, od Międzyrzecza i nie posiadających włas- 
nych koni, daremna wyprawa po drzewo do admi- 
nistr acj? rnarażała na znaczne koszta! - Administra- 


cja jakby umyślnie tamowała wydawanie budulca, | * 


pomimo tego, iż narażała wskutek tego tysiące lu- 


dźi na dalsze przebywanie w ziemiankach, mało. 
Biura Odbudowy i O- 


sobie robiąc Z interwencji 
kięgówej Dyrekcji Odbudowy, a przecież leKcewa- 
żenie tych spraw przez administrację międzyrzec- 


| kąt jej opieszałość w wydawaniu ludności budul- 


KEN Sa i można złożyć jedynie na karb złej woli! 


S» 


'z bra- 


mu zamówi 


ZA 


P.T. 


Wobec krążących pogło sek jakoby cukiernia nasza t. zw. 


nie i zaznaczyć, że cukiernię tę jak 


Zycie gospodarcze, 
Notowżnią giełdy warszawskiej, 
Dołary Sten, Zjedn. 3875 — 3835, 
Fómty amgielstcie 17.060. 
Marki niemiedkie 1840, 
' Belgja 831. -— 327. 
Paryż 361 — 357. ' 
Praga 76.50 — 76, 


| KSG 


Zgon Eugenj Małaczetuskiego. Z Za- 
kopanego dosh UiA" smutna wiadomość © 
śmierci utalentowanego: pisarza, Eugenjus 
sza Małaczewskiego. 

Zmarły w kwiecie wieku pisarz był au- 
torem zbioru nowel p. t. „Koń na wzgórzu 
i licznych poezji i nowel, drukowanych w 
ieia ease a powiadających duży ta- 


pae nastąpiła w środę d. 19 kwiet- 
nia o godz. 9-ej wieczorem. 


` Zgon Bohdana Kutytowskiego. W d. 15 
b. m. zmarł osy Ae orz wig i działacz 
społeczny Boh 
Urodzony na Wołyiw zma zmarły ukończył 
studja prawnicze “w Petersburgu. Przez dłu- 
gi czas iem, a atep 
nie przez rok 1909—redaktorem 
a w Petersburgu; później brał czynny 
x prigachakola koła polskiego w peters- 
burskie; adzie Państwa, a następnie, w 
cząsie wojny, zajmował się organizacją Ra 


| dy Parozutnjągia Stronnictw . „państwowości 


polskiej. 
gZ ramienia Rady Regencyjnej: B. Kuty- 
łowski został wysłany na stano: .przed- 
stawiciela Polski w. djowie za czasów het- 
mana. Skoropads “po upadku hetmań- 
szczyzny. wrócił do kraju i i objął stanowi- 
j c i 1ej Rzpłitej Pol- 


Tą ardzo czyn- 

! ostatnia dniczącym 
„Związku zbliżenia narodów odrodzonych 
i -drukował . sz łów `w organie 


Związku od pg ze”, 


STAN 

KSH R 2 vBstw, lastytutu Stoteczokog ) 
"W dniu wczorajszym Awyż. barometryczny roz- 
szerzył się, ogarmiając Skandynawię. depresja gas 
przesunę!ą się w kierunku połudsiowowszchoduim, 
sięgając do morza Czaruego. Przy takim rozktadnie 
ciśnienia przeważały wiatry północne, które, uno- 
sząc zimne i wiłpolnie mesy powietrza z mad morza 
Półnówmógo, spowodowiły znaczniejsze obniżenie 
temperatury w całej Europie, 'W-godzinach poran- 
nych tepmometr wgiazywał w Paryżu 50, w Ajseeió 
89, w Mcnschjmn 29, w (Dreznie 0%, w Sztokholmie 
19, w iWarnszawie 40, 

"Temperatura tajwyższa - wydoniłą wczoraj w 
Warszawie 7.00, majniższa 100, 
„Prawdopodobny przebieg poeódy w dmiu dzi- 


ieS: Pogoda zmienna, zimno, miejscami opady. 


Obchód' rocznicy Komisji Edukacyjnej. W celu 
uczezenia 150 rocznicy ustanowienig Komisji Eda- 
kacyjnej (14 października 1778 r.), z którą prawi 
zbiega się rocznica zgonu Stanislawa Konarskiego, 
zostat zawiązeny komitet obchodu. Na czele komi- 
tetu stoją: „prof Br. Dembiński, prezes; prot, S. 
Dickstein; przewodniczący komitetu ściślejszego, 1 
proś. A: A. Kryśski wiceprezesi, dr, K, Konarski, 
sekretarz generalny, - 

Komitet zwraca się do or instytucji i 
sób o współdziałemie i pomoc. 


"Zniesienie Wagonów sypóalnych. Dyrekcją Ko- 
Jei Państwowych w Warszawie I podaje do wiadomo- 
zciyże % powodu niedostatecznego zaludaienią z00- 
Bossa od za.kwietnią kursy wagonu sypialnego W 
komunikacji; 


gy. PWarszawa-Zdotóiówo 


w pociągach osóbo- 


wych Nri 811, odchi 5 dworca W 

go w. Warszawie: z, 045 i Nr, 812, pezyby- 

wającjm do. (Wars na tenże dworzeg © g „6410. 
2) W: Wieze: w - poci po- 


spiesznych Nr 801, odrhodzącym z dworca Głów- 
dego w IWarsganie © godz. 28.00"; pó. Nr. 802, 
na tońże dworzec o gadz, 11.20. 

"W pociągach ostatnich pozostaje nadał | kurs was 
zd czł W komunikacji Warszawa-Stoip- 
cej szy w tygodniu z odjazdem z Warszawy do 
Stożpeów nw : wtorki; i piątki i przyjszdem 
-dia. Warszawy we wtorki, czwariką i niedziela, 


(a) Przekazy totplen! PY 
dla przekazów telegraficznych do tej pory: wynosiła 
25:000 mik, „ 0 sprawiało niedogodności z tego po- 


r 


sĄ 


że du. 21 dzwiełni 


eiia do swej rodziwy. . 


| „duża ZIEMIAŃSKA" my ul. Kredytowej M. 4 


została sprzedana na jakiś bank czy inne przedsiębiorstwo, przyczem wy* 
mienioną jest nawet cena nabycia, uważamy za niezbędne kategorycznie 
zaprzeczyć powyższym pogłoskom, krzywdzącym nas moralnie i materjał- 
i drugą przy ul. Mazowieckiej Nr. 12 
nadal prowadzić będziemy i prosimy Sz. Publiczność o łaskawe zaszczy- 
canie nas order względami. 


Karol e aa i i Jan = 


NDU mmm rowy rj na owieiow 
15 ani, PTIB M z udziałem 
ripi LILIPUTÓW i Edith Hage- 


dorn w swe > wspaniałej Prog 
świełianej feerie. 


wolu, że jeśli ktoś miał do wysłania wigi kiwete, 
umieszczaż ją w dwóch lub więcej przekszach, ©- 
beenie Mimisterjum poczt i tełegrałów ustatowiłe 
najwyższą sumę dla jednego przekau 50.000 mk. 


(a) Komunikacją ze Śląskiem polskim, War- 
raria stacja telegratu państwowego połączona 
średnim przewodem z Katowicami dia’ 
wymiany korespondónejj telegraficznej. 


(a) Podwyżka dla artystów. Magistrat postane- 
wię upoważnić gemeralnego dyrektora teatrów 
miejskich do podwyższenia od 1 kwietnia r. b. © 
32 proc, dotychczasowych wynagrodzeń dyrektorów. 
artystów, zespołów ertystycmnych oran personelu 
artystyczno-administracyjnego teatrów miejskich. 
4a) Kwarantanna dła rekrutów, Dla rekrutów 
z dzielnie kresowych, którzy podczas służby mają 
być rozmieszczeni w Warszawie i w województwach 
zachodnich, ustemowioną vestala Wwaranianna ob- 
serwacyjno-lekarskę w Bialymstoku. 


Wystawa obrazów M. Grużewskiego, Do Salo- 
mu polskiej sztuki nowormesnej (Boduemg 8) na WY- 
atawę obrazów medjumistycznych M, Grużewsikie- 
go przybyły nowe prace malarskie 2 > 
by (glowa umierającego roir an 
amiolitografji, między któremi zwraca uwage „Mie- 

kiowicz w chwili tworzenia Dziadów”, r 


Podatek szpitalny w Łodzi, Z dniem 1 ezerwoa 
magistrat łódzki wprowadza podatek szpitałcy dia 
NOŻE: Sa i oaie uie moiej, mů Aa 


Kizy dzik? | 

Wycieczka profesorów j pa" ñ polskich 
przybyła do Bukaresziu w sobstę i powitema za- 
stela ua dworeu przez przedstawicieli, ministerjum: 
oświaty. Goście zwiedzili Bukareszt pod przewcd- 
michwem znanego profesora rumuńskiegs Jengi. 
Onegisj wycieczka wyjechała do Konstancji, n ga- 
miaren zwiedzenia Gałaczu i Jass, skąd nastapi po- 
wrót do Polski, 


© książki dla wychodźców w Rumuaji, Konsu- 
latopolski w Galacu „Cuza Voda 53“ donosi, co ma- 
ślęuje: Po miastach i wioskach całej Mołdawji 
rozrzucówi są Połacy w iłości paru tysięcy, którzy 
tę wynarsdawiają, Konsulat zwraca się u prośbą de 
wszystkich osób w. kraju, które mają przeczytane 
książki beletr., podręczniki, dla szkół ludowych, ele- 
mentarze, czytanki, ksiażki do nabożeństwa do nad- 
syłania tychże pod: adresem IKoosuładu dia koloaji 
polskich, Paczki do pieciu kilegramów mome Wr- 
sylsé poczią poleceną pod adresem: dr. ks, Bock. 
Biserica Catolica Pascani. 2) Jam -Gernat, Falarios 
de Stictaria, Heci — Lespezi» Jud Suceav, 3) Ks 
Kochanowski, Biserica Catolica Bacau, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Stowarzyszenie Wolnomyślicieli Polskich urzą- 
dza dziś t. j. w piątek o godz. 8-ej wiecz. w sali 
Towarzystwa Hygjenicznego (Karowa 31) zebranie 


członków i zaprószonych gości z następującym po- 
'rządkiem dziennym: 


+1) Zatwierdzenie statutu i ukoństytuowanie 
gminy bezwyznaniowej. 


2) Wybór tymczasowej Rady gminy. 


„Z T-wa Ekonomistów i Ståtystyków Polskich. 
Dunia 24 b. m. w poni jedzzatek, o . 8 m, 30 w. 
w lokalu T-wa Bkon, i Statyst, przy ul, Jas- 
mej 19 odbedzie się odczyt ink, Piotra Drzewieckie- 
gy p. t. „Kwestją ruchu budowlanego w Polsce", 


Zarząd Pal, Tow, Geograficznego zawiadamia, 
'® © godz. 8 wiecz, w ftokalu Tow,i 
ie się posiedzeńie naukc- 
me, Na porządku = ennym: 1) Sprawozdanie prot. 
d-re Si Lenwewicza zo miazdu geogrztów pokikich 
wi Krakowie, 2) Referat d-ra Januarego Kełodzie?- 
SzykS; „Ne marginesie krejobrazów roślinnych“. 


Tow. hodowców bi rasowych i pocztowych 
zzzególniej ita sód. pęki powstaje w Warsza- 


Nowy Swiat 72) o 


PR B Zebrenie zalożymelt wspomnianej płacówik; od- 


gane się 25 b. m, o godz 6 wiecz, w sali Cen- 
tralmego Towarzystwa Rolniczego (Kopernika 30). 


WYPADKI. | 
ATLETA W PRZYSTĘPIE FURJL 
Atreljusz Mackiewicz. D many atleta, mysię: 


Piigąty SWATO czasu w cynku, Ai te b. 

przodowi nik 3 komiszriżlu i av Końcu mywiadowch 
deiensywy pci 'tyinej, Który dn da, 26 kweinia 1821 r. 
po raz drugi dostał sifne o alaku ini A Dayar, 
zdemolował tale swe mieszkanie przy uł. Grzybew- 


dkiej 27 i po kilkogodzinnem oblężeniu, | został 
St drwyloty przez straż ogniową, przy wdzisłe poti- 
ojj. 2 odWieztcny do szpitała św. Jama Bożego, weZ 
raj znowu dests! dal po rez trzeci. 
(Mackiewicz przebył w szpitali 4 miesiące t gis 
RE nie zdradzał objawów fuji, został zwolniony, 
xz w domu nie zastał już żony I która z dzieckiem ' 
Do ubiegłych świąt 


KASE Gedi? YWLÓĆ ao! 


mee eree 


ł 


Wielkanocnych. Mackiewicz był w sklepie kołonjal- 
no-spożywczym swych rodziców w tymże domu i 
zachowywał się zupeiiie mormałnie, Pierwsze obja- 
wy ostatniego ataku S 
dzień świat, gdy po 
Grzybowskim Mackie: 
dicji bił szpieruta w 


mikłago zajścia ma pl. 
awszy w obronie p9- 
ji, h przechodmiów, One- 
gdai rano furja: wystrzelił 8 rszy z rewolweru 'W 
Podzogę;. wyszedł z mieszkania, porzucając. broń, 
Powróciwszy: do mieszkania ckołę godz, 14 wiecz, 
Mackiewicz 'zmusit do granią ma skrzypcach sublo- 
katora swego Jeana Pol urzędnika Banku Prze- 
myslowego, sublekaterkę swą Wende Kiosińską, 
współ|pracowniczkę — administracji „Gazety . Poran- 
nej“, wziął do tańca, Pozostałym subliokatorom 
i matee Klosińskiej, starszemu wywiadowey I bry- 
gady urzędu śledczego, $ larwas-Szhawryńskiemu, i 
ojeu jego Mackiewicz rozkazał śpiewać w takt mu- 
zyki. Trwalo to tak do godz. £ w mocy, z bardzo 
matemi, przeńwamći. IW czisie tańca turjat zenwa! za 
sciany portret swej żony” i ponwał go w kawałki. 
W godzinę petem furjet obudził Szlawryńskiego i 
kazat mu. podpalić łóżko, wreszcie kazai pirzym'eść 
papierosy i termometr. Po zsżyciw przyniesionych 
z apteki proszków, furiat spał do godz. 7 rano, po- 
czem ataki furji zwiększyty się do tego slopcia, że 
Wszyscy „sublokatorzy uciekli z mieszkania, zaś oj- 
ceo Szlawryńskiego został uderzony szablą w gto- 
wę. Wtedy zwróccno się e pomoc do policji. Tym- 
czasom furjat wyrzucił przez okno ciężkie kajdanki 
z kłódką, które, przebiwszy dwie szyby, wpadły. do 
mieszkania Kez'mierza Surgota po drugiej stronie 
podwórza na, 1 piętrze, Przyszih siostra p wór Ba- 
ramowska, i zaczęła go uspakajać, lecz bezakutecz- 
nie, Przybyło kilkudziesięciu policjantów, lecz przez 
długi czas mie mieli oni cdwegi obezwładnić funja- 
ta-atletę, Po dlugich naradach postanowiono we- 
mwać straż ogniową, która przybyła pod: kierunkiem 
«ap, Janowskiego o godz. 1 min. 20 pp. W odpo- 
wiednim momencie, gdy trębacz grał pobudkę stra: 
żadką, a furjat, stojąc oparty przy parapecie okma, 
przystuch wał się, wbiegli do mieszkemia st. przo- 
dowuicy: Przybylski ze szkoły głównej policji i Sob- 
czyński z .8 komisarjatu; oraz streġak, którzy po- 
chwycili go z tyłu za nece i skrępowalj sznurem, 
poczem 'wsadzono funjata do omnibusu strażackiego 
i przewieziono do szpiiała św. Jana Bożego. 


Zamach samobójezy. Przy ul. Marszalikowskiej 
nr. 140, w mieszkaniu M, (Rutsteina_ handlarze dro- 
go*emrości, syn jego 27-letni Benjamin Ruisteim, 
w przystępie rozstroju nerwowego, usiłował otruć 
się przez zażycie kwasu asótowego, Pomocy despe- 
ratowii. udziekił lekarz Pogotowia. 


Śmiertelne przejtehanie, Przed domem mr, 10 


$ 


przy ul Wolskiej pod tramwaj limji nr. 16 dostał ` 


się 8-letui chiopiec niewiadomego nazwiska, który 
pomiós! śmierć na miejscu. Rysopis zabitego: biom- 
dym, oczy niebieskie, garnitur granatowy, buciki 
żólte, szpyrowame, «koszule kolorowa, czapka grana- 
towa z lampesem niebieskim, Zwłoki przewieziono 
do prosektorium. REg 
Kasiarze warszawsey na gościnnych występach. 
Właścicielką magazynu jubilerskiego w Bydgoszczy 
przy placu Teatralnym 4. Gorczyńska, otwierając 
sklep po świętach 'Wielkazocnych, skonstatowąła, 
że gospodarowuli w skłep'e ziodzieje, Dostali się 
mi sklepu przy pomocy podkopu z piwnicy i 


r kasę pancerną, z której zrąbowali. biżuterii 
i kosztowności na sumę 33 miljonów, marek, Policja 


Łańcuchy Samochodowe, 


zawważowo w pierwszy | 


„KUBUTNIK”. piątek, 21 kwietnia 1922 r. 
$ ` 


| miejscowa, przeprowadziwszy dochodzen:e, ustaliła, 
że zodzieje przyjechałj z Warszawy i do Warszawy 
| też wywieźli łupy; Urząd śledczy warszawski 
wszczą] poszukiwania rı przeprowadził szereg Tewi- 
zji u znanych paserów, którym zabrano wiele naj- 
toitoi biźutewji, ych z. kradzieży. 
Jiżuterja tą zaajduje sie w .II brygzdzie urzędu 
śledczego, gdzie poszkodowani WoD ją oglądać, co 
może. przyczynić się do wykrycia szeregu kradzieży, 
Na ślad jednak sprawców kradzieży u Gorczyńskiej 
nie natrafiono dotychczas. | 
Echa świąłeeznej strzelaniny, We wsi Poświęt- 
na gm. Międzyleś pow, redzymińskiego, w. czisie 
procesji rezurekcyjnej. strzelano na wiwat, Jeden 
z uczestników Jam Wilczek, strzelając z rewolweru, 
ugodził w piersi sąsiada swego Tomasza Gajdę, któ- 
rego w'sianie bardzo ciężkim przywieziono do sapi- 
tala Przemienienia Pańskiego na Pradze. 


. Samobójstwa świętokradcy, Na posterunek po- 
licyjny w Dobrzyniu, pow, rypińskiego, sprowadzo- 
no (Władysława Zajączkowskiego, który wspólnie z 
innymi dokonał świętokradztwa w okolicy. Ponie- 
waż świętokradztwo zostało mu udowodnione, wi- 
docznie w obawie przed odpowiedzialnością, sko- 
rzystawszy ze stojącego obok karabinu.  schwycił 
zań i strzelen: pod brodę odebral sobie życie ma 
posterunku policyjnym, 


* Dobry obywatel, W dniu 18 b, mt w jednej z 
zagród chłopskich we wsi Moszna pow. płońskiego 
powstał pożar. Na miejsce pożaru przybył także ko 
mendant policji pobliskiego Pruszkowa Stefan Gra- 
‘bari i wszczął akcję ratunikoą. Ponieważ ogień prze- 
niósł się na dwie inne zagrody i grozi} zabudowa- 
niom folwarku w Modnie, Grabari zwrócił się do 
admiaistratora majątku o danie beczek i koni, ce- 
lem dostarczania wody z pobliskich stawów dla 
ratowania mienia ludzkiego, ale administrator od- 
"mówił, "Komendent polieji zmuszony byl osobiście 
ciągnąć beczkę przy pomocy. inmych osób, by dać 
ratunek ludziom w.gzszeniu ognie, Dopiero, gdy 
ogień mąprawdę «ięgał zabudowań folwarcznych, pan 
administrator łeskawie użyczył koni i pożar stłu- 
miono. Zacny obywatel! 


Z sądów. 


Skutki fałszywej ambicji, 


, Lawe oskużonych w 8-ym wydziałe kantym 
zająt wczoraj niezwykły: iście osobnik, mianowicie 
20-letni Karol Raubał, b. oficer łącznikowy, major 
wojsk framquskich w Polsce, do niedawna porucz- 
nik 1 4p. ulanów jagłowieckich, y 
„ _ Pomel- sie on w roku zeszłym z współwlaści- 
cielem -firmy jubilerskiej p: Wabia - Wabiúskim z 
okazji zaofiarowania przez tegoż IW, orła polskiego 
do sztamiami pulikówego Z bieg'em casu zme jo= 
mcść coraz więcej zncieśniała się i- zamienilą się 
prawie że w przyjaźń, afe.. w miarę jej wzmac- 
niania się, ze sklepu p. W w którym stałe. prze- 
bywał Raubal, zaczęty mi w sposób tajemniczy 
cenne kosziewzości. Ostatecznie, dzięki obserwa- 
APE otoczenia, sprąwcą okazał się Rau- 

„Dochodzenie ustaliło, że Rsubał, obecnie wdo- 
wiec, po stracie ż zaczął prowadzić życie zbyt- 
kowne, hulaszcze, wyłudzał od kolegów i naj- 


| rej mieszkał i którą również ckrzdi, 
i Ją, że kosztowności pochodzą z jpamiatók 


Oddział Techniczny 
andiu Wschodniego 


bliższego otoczenia sumy miijonowe, że. obecnie to- 
czy sę przeciwko niemu 10 i- nych spraw o kra- 
dzieże i wyłudzanie, że kradzicue przedmioty spie- 
meget przez pośrednictwo gospodyni domu, u kió- 


e 


i darów 
rodzinnych, że wmiektóre przedmioty przechowywał 
mr kasetes bankowej Boku Z chodniego, gdzie wo. 
kawe. na rachunku bieżącym. cko'o 109.000. 

Na. wezorzjszym przewodzie sądowym wyjaśnies 
nia tego bywalca w kolach , dypłomatycznych obti- 
dzitę ogólne zaimteresowanie: 

„.. — Nieszczęście moje—oświadczył oskarżony æ- 
polega ma tem, że przez fałszywa, glup'a i wiprost 
niewytłomaczodą ambicje, chcialem ludziom 1 Ko- 
łom towarzyskim, w których sie obracelem, impo- 
newać, co dużo pochłania'o pieniędzy, a pobory: ofi. 
cerskie byty i są znikome. Obrony żadnej dla mnie 
niema; mie zastuguję na żadne względy i czułości, 
a stosowanie względem mnie ©xcliczności lagodza- 
cych byloby uchybieniem prawu i sprawiedi*wości, 
Nie może mi ujść bezkarnie pchzńbieadie. szłachet- 
mego imienia ojca mego, a przedewszystkiem, maj- 
pierwszego puiku ułanów Rzeczypospol'tej Polskiej 
Pozosteja mi jedno: po odcierpieniu kar wstąpić 
do klasztoru, a obecnie donffecé się wyroku spra- 
wiediliwego, 7 

Przemówienie to, oczywiście, poza wywołaniem: 
sensacji, zmniejszyjo role i pprokuratora (M, Gold- 
steina). i obrońcy — adw, Tyszyńskiego. 

Sąd Okręgowy, ziożowy z sędziów Laskowskie- 
go (jsko przewodniczący), Brandta i Skorzyńskiego, 
skazał Raubala ma 6 (sześć) miesięcy więzienia, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Goplsna", jutro „Madame 
Butterfly", W niedzielę po poł, „Pan Twardowski, 
wieczorem „Ns:ziny”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś premiera bajki K. H. 
Rostworowskiego p. t. „Straszne dzieci”, (W nie- 
dziełę o godz, 3 i pó! pp. „Bolszewicy *. 

"Teatr Polski, Dziś ostatni. raz „Mąż idealny'4 
jutro „Kcbr'eta. która zebiła”, W niedziele o godz. 3 
à pół po poł „Ten, którego bija po twarzy”, IW: pró- 
bach „Hamiet'*', 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i jutro o g. 8 
wiecz, „Kordjan*, W niedziele o godz. 3 i pół pp. 
„Dziewiczy wieczór“ i „Grube aby“, o godz, 8 w. 
„Kordian, 4 R 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Alchemik miłości”, 
W niedziele o godz. 3 i pół pp. „„Czupurek”.” 

Teatr Mały. (Dziś ostatni raz „Gałganek*, Od so- 
baty „Czysty iniereż*, We wtorek premjera sztuki 
Coohuza p. t. „Raj zamknięty”. 

Teatr Maska, Przedstawienia przerwane. ł 
Teatr Newości. Dziś i jutro „Gwiazda filmu", 

Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Rewizor* G0- 
Textr Praski, (W sobotę po raz pierwszy ,„Bo- 
hater z zad Wisly“, dramat w 3 sktach Bromislawa 
Bakala, autora „„Szeleńców*. Sztuka odtwarza życie 
ochotników podrzas inwezj; bolszewiekiej i ich 


gola 


przygody iw koszarach j ma froncie Począwszy od 
sgboty sztuka grama będzie codziennie, Jako naj- 
htuższą premjerę, przygotowuje teatr Praski giośwy 
dramat robotniczy angielski Johma Galswarthy'ego 
r. t „Walłkką”: 


cjalmych. 


jeden z najlepszych dramatów S0- 


2—3,—4—5—tonowe nadeszły 


SENATORSKA 36, 
telef. 154-87 1 5-02. 


AWA] lek. asvst. 
l Już wyszła z druku broszura rr. F. ROSTKOWSAI "sz," 
; ; Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
2 l : 99 zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
od Rogowem” 5 =; 
spd | Or. 8, Dembecki 
HP H Choroby skórne, wenerycz- 
Jana Kwapińskiego oazy spd i 
3 > . Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 
NZ TED M3 p Z a- 
+ -== Cena Mk. 100. ===- byy 
KF NA RATY! œi [[T TERZ 
i i pi A zee a6: 
tygodniowo luh missigosnto: ; i ; ai spo, Jerozolimska 19, m. 12. 
Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim "wyborze. JDIEWCZĘTA lo giwrówe do nau-] Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie- 
Najnowsze EN własnego wyrobu. i f 4 nren fi ami na po-|radzki i Kisielewski. 
Warszawa, S-to Jęrska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu |Syłki, do dzieci. Metas SIĄ] RZ Rn EA 
Krasińskiego). rodzicami Oddział dla Młodocia- Biiwiarki Eni) wą Kaia 
EA nych Państwowego Urzedu Pośre- m mę 72 J > 
= dnictwa Pracy Plac Napoleona 10. | Marszałkowska 72. 
Fripp PT YA PONTA CORBA TAF zaraz na wyjazd do 
Szczury i myszy || ;ALULAOJĘ kopie AA dątrzebny Wschodniej Małopol- 
stały się w ostatnim czasie istną | |i używaną, męską i damską sprze za powy Ti c posie ; 
plagą. jako niebezpieczni rozsadnicy | | dajemy tanio, Warszawska Spół ja aS zog faas $4 rej STEP 
różnych zarazków  epidemicznych. | | ka Chrze- WILCZA 5]-- telefon mea ~ O TON rż pne 
oraz jako szkodnicy pod względem | | ścijańska 176-91 lad are tyki z aóranii e 
ekonomicznym. Palta wiosenne, letnie, demisezo W AB sę po redakcji Ro. 
Celem radykalnego wytępienia szczurów i myszy zdał timro goni ma: |botnika” pod adresem: „Siłfo- 
stosujcie preperat PADY rynarkowe, sportowe, żakietowe, | LO zę 
„IK A P S‘, ik pont damskie peta: : PT 
i ostjumy angielskie oraz olbrzy- ki do haftu i 
, który okazał” się jedynym skutecznym środkiem, niszczącym || “j "e tylko szatnia) pa Potrzebne POH Brada, 6. 
iły M ' deroby, mało używanej męskiej, | Ząbkowska 17, m. 18. 
; Preperat „Kaps”, otrzymać można w aptekach, skła- : l 
dëch aptecznych. > i damskiej, sportowej: Studentom, doskonały portret 


a ae am 


PE 


OSFALINAIRL 


ty—mały zysk. 


(agzel, 


studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 


chrypkę, duszność usu- 
wają oryginalne 


500 MATEK z fotografji „Zjed- . 


noczeni pórtreciści*. Złota 16. 


wyprzedaż. Garnitury ma- 
delka ża. sportowe. 


saa Palita regłanowe wiosenne i let- 


Í zapewniając , 


stylki Belgijskie” a la Valda, bez 
umy. Apteki, składy. Apteka A. 


\ D-ra MONIKOWSKIEGO |$ Apteki, s 
aseckiego w Warszawie. - 


idealny środek odżywczy w postaci mączki E a 


m an na aea 
So £ kwaszona wyborowa, 
dla dzieci i osób osłabionych Eiu reno szatkowena. 


nie, ostatnie fasony. Bardzo ta- | 
nio W. Woyno, Zórawia 25 |-sze 
piętro front. 


dagarków 


zegarów, budzików 


ierwsz d kości 4C wszelkich, reparacja 
„EE Przedstawiciel : Edward Szmerdt, Warszawa, - E Pek lg ryt, adunkach wa- | tania, gwarancja roczna. „Fortu- 4 
? Chmielna 60, tel. 256-63. gonowych natychmtast do sprze- | 1a”, Nowy-Swiat 10. 


dania. Powszechne Tow. Handlo- il i mechaniczne potrzebu- 
wé; Swiętokrzyska 2, tel. 144-03 i li d y ja, tokarzy i szlifierzy © 


: na dokładne narzędziowe robo- 
dobli kwintnych. Ceny rzeczy- 


ferty składać pod  „Prze- 
„Reklama Polska”, Jasna 
wiście bezkonkurencyjne, prosze | 10. _ 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg sztuczne, plomby od 500 
Żórawiej. - AE IM mk., przeróbka starych zę- 


OKRYCIA RUSKIE wiosenne naj- |bÓw, reparacja na poczekaniu. 
t 


nowsze mode- Zakład dentystyczny Piękna 41 
fle, ceny przystępne Marszałkow- | m. 12. 
s X 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych EN 
D Em D m a a 
Dr. med. M. Bernstein r. I. Borkman s god 


Chor. wen., skór., kosmet. ©. spól- kó Karaś Rumi. Kiwi 
63, m. I, tel. 402-61. Od 4—8 | Skórne I dróg moczow. Anal. ka 
wiecz. Niedziela i święta 11 — 1. 10a Syfilis. Zielna 42, tel, 42-11, 


Dr. M. KLENIEC |- Dn A. Wileńczyk 


b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor, Puóći 12, tel. 402-98. ` Chor 


) k anow- : 
weneryczne _P.skóry. / Muranow skór. i wener. (niemoc płciowa) 


TAKA R > wz. WO Fio 10 h To 4STWi Niedz. od 


wybór skromnych, wy- 


| 
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